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Zaniepokojenie prezydenta

Trzej Królowie przybyli 
do mieszkańców stolicy

Bez większych problemów
Na odbytym wczoraj spotka­

niu prezydenta Litwy Valdasa 
A dam kusa i am basadora Rosji 
K onstantina Mozela zaznaczo­
no, że w dwustronnych stosun­
kach nie m a większych proble­
mów.

“Niektóre wyłaniające się cza­
sami problemy rosyjskiej mniej­
szości narodowej są  nader frag­
mentaryczne i szybko się je  roz­
wiązuje. W toku spotkania odnio­
słem  w rażenie, że rząd  Litwy 
uczyni wszystko, by na problemy 
te zwrócona została uwaga” 1 po- 
wiedział po przeszło półgodzin-

nym spotkaniu K. Mozel, donosi 
ELTA. Dyplomata twierdził, że 
wśród fragmentarycznych i łatwo 
rozwiązywanych problemów jest 
finansowanie rosyjskich szkół 
średnich i teatrów, audycji w ję­
zyku rosyjskim w narodowym ra­
diu i telewizji. Część tych kwestii 
poruszył K. Mozel w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych Litwy, 
które odwiedził w końcu grudnia. 
~ “Jeżeli coś stwarza problemy] 
one istnieją, a jeżeli nie stwarza - 
nikt ich nie porusza czy też nie 
dramatyzuje specjalnie sytuacji” - 
twierdził ambasador.

(Dokończenie na str. 2)

N astał kolejny nowy rok, ale
zadłużenie, przem ysłowych za­
k ładów  przetw órczych  wobec 
mieszkańców wsi za sprzedaną 
produkcję  rolną, pozostało sta­
re. Ogółem wynosi ono 349 min 
L t  Długi te, między innymi, były
tematem rozmowy podczas spo­
tkania prezydenta Valdasa Adam­
kusa z  ministrem rolnictwa Edvar- 
dasem Makelisem.

Spotkanie, którego przyczy­
ną było zaniepokojenie rolników

z powodu podwyżki ceny oleju 
napędowego i benzyny, nastąpiło 
z inicjatywy prezydenta. Prezy­
dent interesował się też ubiegło­
rocznymi wynikami w rolnictwie, 
zmianami, jakie przewidziano w 
nim na rok bieżący, możliwość ją 
zwiększania inwestycji do rolnic­

twa.
(Dokończenie na str. 2)

W  św ięta Trzech K róli, w  środę, u licam i stoli­
cy, ja k  i co roku , ruszył uroczysty pochód. Uczest­
niczyli w  nim  artyści tea tru  “Senam iestis .

Pochód wyruszył od Ostrej Bramy i powoli po­

suwał się ulicami Wielką, Zamkową, na  krótko za­
trzymał się na Placu Katedralnym i następnie aleją 
Giedymina dotarł do parlamentu.

N a czele pochodu 3-metrowa figura Anioła nio­

sła gwiazdę i głosiła Narodziny Zbawiciela.
Za Aniołem kroczyli Trzej Królowie. N ieśli oni 

dary Narodzonemu Dzieciątku. 3 -metrowe figury 
Królów pozdrawiały mieszkańców, którym narodzi 
ła się nowa nadzieja.

Królom towarzyszyły ruchliwe figury pasterzy i
baranków, idące powitać narodzonego Chrystusa.

W końcu kolumny kroczyli zakonnicy. Śpiewalil 
oni radosny hymn, bili w bębny, dęli w róg, dzwonili 
dzwoneczkami. Zakonnicy obcowali z m ieszkancaj

mi, opowiadając, jaki dzień dziś się święci, jaki to po­
chód, dokąd i dlaczego on idzie.

Pochód zajrzał też 
do Związku Pisarzy

Tradycyjnie w dniu Treech Króli wręczana jest
nagroda za w ybitne dzie ło  literackie, stworzone w
ciągu ostatnich dwóch lat. Tegorocznym laureatem 
tej nagrody został prozaik litewski Romualdas Gra- 
nauskas. Otrzymał on 3 tys. Lt. za zbiór opowiadań i 
esejów pt. “Śpiew zwierzątek “.które ukazało się na­
kładem wydawnictwa “Persivoka” w roku 1998.

Trzej Królowie w towarzystwie świty wstąpili do 
Związku Pisarzy, aby pogratulować zwycięstwa . 
Zespół folklorystyczny Uniwersytetu Wileńskiego 
“Ratila” wykonał pieśni żmudzkie , które sąojczy- 

stymi dla pisarza.  _ _ Fot.ELTA

“Jedno mogę powiedzieć - 
zawody w Belgradzie napraw ­
dę b ędą  t ru d n e ” - stw ierdził 
szkoleniowiec “Żalgirisu” Jonas 
K azlauskas p rzed  pierwszym  
meczem drugiej tu ry  Euroljgi 
koszykarzy z mistrzem Jugosła­
wii “Crvena Zvezda” .

(szerzej na str. 10;
leczkami. Zakonnicy obcowali z  m ie sz K < u u ,a -------------       _

K. Gimżauskasa raz jeszcze bada konusjale^ ars a
» I  .  c i  t a  wvkonanie Gimżauskasa, gdyz jesz ?__ !! Jlotorrn ca nodStaV

W ileński Sąd  Okręgowy .. 
ś ro d ę  w yznaczył d o d a tk o w ą  
ekspertyzę zdrowia oskarżone­
go o ludobójstwo praw ie 91-let- 
niego podsądnego Kazysa Gim­
żauskasa, który na skutek pode­
szłego wieku i chorób nie mógł 
we w torek uczestniczyć w pro ­
cesie sądowym.

Jak donosi ELTA, wykonanie 
drugiej ekspertyzy zdrowia oskar­
żonego zlecono tej samej komisji 
składającej się z pięciii medyków,
która w k o ń cu l9 9 7  roku oceniła
stan zdrowia K. Gimżauskasa. 
Wtedy stwierdzono, że nie moż­
n a  poddawać śledztwu chorego na 
ciężkie choroby serca i mózgu K.

Gimżauskasa, gdyż jeszcze bar­
dziej pogorszy to stan jego zdro­
wia.

W postanowieniu ogłoszonym
w środę przez przewodniczącego
kolegium sędziowskiego Wiktora 
Każysa mówi się, że sąd nie wąt­
pi w zasadność wniosków pierw­
szej ekspertyzy. Jednak od jej

Sentencja dnia
Szczerze powiedziawszy, każ­

dy zdrowy człowiek jest w istocie 
chorym, który nie chce się leczyć.

Jules ROMAINS
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przeprowadzenia minęło sporo
czasu, dlatego są  podstawy do
wyznaczenia dodatkowej eksper­
tyzy. Kierownikiem komisji eks­
pertów został mianowany dyrek­
tor generalny Państwowej Służby 
Medycyny Prawnej Antanas Gar-

m us. an
(D okończenie n a  str. i)

k a l e n d a r i u m ^
* C z w a r t e k  (7 .1) jest 7 dniem 

1999 roku. Do końca roku pozo-
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Nowym ministrem komunikacji - R. Didżiokas
Dekretem prezydenta Valdasa Adamkusa, podpisanym w środę, 

poseł na Sejm konserwator Rimantas Didżiokas mianowany został no­
wym ministrem komunikacji kraju.

V. Adamkus podpisując dekret uwzględnił wniosek premiera Gedi- 
minasaVagnoriusa.

Stanowisko ministra komunikacji wakowało od połowy listopada, 
gdy z tego stanowiska odwołany został Algis Żvaliauskas za narusze­
nie etyki służbowej.

Praw dziecka będzie bronił kontroler
Na Litwie praw dziecka będzie bronił i ochraniał kontroler praw 

dziecka. Działalność kontrolera określi specjalna ustawa, której kon­
cepcję projektu w  ubiegłą środę zaaprobował rząd.

Dotychczas w kraju nie ma instytucji, która by się interesowała jak  
jest przestrzegana ratyfikowana przez Sejm Konwencja Praw Dziecjca, 
oraz jak  będzie realizowana ustawa o podstawach praw dziecka. Obo­
wiązkiem kontrolera byłaby obrona i propagowanie interesów dziecka 
w instytucjach państwowych i prywatnych, obserwowanie jak  zmienia- 

j ą  się warunki życiowe.
Instytucję kontrolera praw dziecka zaleca zakładać również komi­

sariat Rady Państw M orza Bałtyckiego, w  którego działalności uczest­
niczy również Litwa.

Kontrolerzy sejmowi rozpatrują jedynie skargi obywateli dotyczą­
ce działań urzędników, jednak nie m ogą ingerować w działalność osób 
prywatnych czy organizacji pozarządowych.

Kontroler praw dziecka m a bronić interesów dziecka zarówno w 
rodzinie, jak  też w placówce opieki.

Pretendenci na stanowisko głównego celnika
Podania w sprawie udziału w  konkursie na stanowisko dyrektora 

Departamentu Ceł złożyli pracujący jako  kontroler Sejmu w  obecnej 
kadencji prawnik Stasys Stażys oraz prawnik, dyrektor ds. prawnych i 
kadrowych personelu ZSA “Ungela” w  Druskienikach Alvydas Sodo- 
nis, który w  latach 1992-1998 pracował w  komorze celnej, poinformo­
wała służba prasowa M inisterstwa Finansów.

Komisja konkursowa pod kierownictwem wiceministra finansów 
Yiolety Latviene przystąpiła ju ż  do rozpatrywania zgłoszonych przez 
pretendentów materiałów. N a siedem dni przed konkursem pretenden­
ci zostaną poinformowani, czy odpowiadają stawianym wymaganiom, 
czy zostaną zaproszeni do udziału w  konkursie.

Dokładna data, kiedy odbędzie się konkurs, nie została jeszcze usta­
lona.

Prokurator zwolniony 
za pijaństwo

Prokurator generalny Kazys Pednycza podpisanym w  środę roz­
porządzeniem odwołał ze stanowiska głównego prokuratora prokura­
tury dzielnicowej m iasta Poniewież Rimantasa Rażanskasa, którego we 
wtorek wieczorem pijanego znaleziono we własnym gabinecie. Uważa 
się, że funkcjonariusz takim postępowaniem poniżył prokuraturę.

Jak poinformował rzecznik prasowy Prokuratury Generalnej, w  środę 
rano prokurator generalny K. Pednycza udał się do prokuratury dziel­
nicowej miasta Poniewież, gdzie po incydencie prowadzi się docho­
dzenie służbowe. Rzecznik prasowy nie podjął się prognozowania, jak  
długo ono potrwa.

Obowiązki głównego prokuratora prokuratury dzielnicowej m iasta 
Poniewież tymczasowo powierzono zastępcy głównego prokuratora tej 
prokuratury Jurgisowi Kiauszasowi.

L. Sziukszcie wytoczono sprawę 
dyscyplinarną

W czoraj m inister spraw ie­
dliwości Vytautas Pakalniszkis 
wytoczy! spraw ę dyscyplinarną 
sędziem u Sądu A pelacyjnego 
L inasow i S z iu k szc ie , podaje 
ELTA.

Zdaniem  m in istra , rano  2 
stycznia L. Sziukszta splamił mia­
no sędziego, gdy po dłuższym  
pobycie w lokalu “Vyru dżiaug- 
smas” wychowywał funkcjonariu- 
szy policji stołecznej.

Sprawa dyscyplinarna L. Sziu-

kszty będzie dziew iątą z kolei, 
którą ma rozpatrywać powołany w 
końcu listopada roku ubiegłego 
dekretem prezydenta Sąd Hono­
rowy Sędziów w nowym składzie.

Sąd ten może ograniczyć się 
tylko do rozpatrywania sprawy, co 
samo przez się jest ju ż  karą dla 
sędziego. Jednakże możliwe są 
również surowsze kary - od uwa­
gi, nagany, ostrej nagany - do prze­
niesienia na niższe stanowisko lub 
nawet wniosku o zwolnienie ze 
stanowiska!

Szanowna redakcjo. Czytałam  w prasie wzm iankę, że od 1 stycz­
nia bieżącego roku zm niejszą nam  czas gratisowych lokalnych roz­
mów telefonicznych. Czy zostało to  już  wcielone w życie? Jakie  
ulgi będą mieli emeryci?

M .K uczyńska 
nowego roku, miał być zmniejszo­
ny czas gratisowych rozmów.

Ale, jak nam powiedzieli gospo­
darze, w styczniu działają te same 
przepisy. Abonenci “Lietuvos tele- 
komas” mają 3 godziny bezpłatnych 
rozmów, a emeryci - 5 godzin. Jak 
długo będzie działać uchwała-nie­
stety nie wiadomo. Pierwotne pro­
gnozy, że może pewien czas, dopó­
ki trw a sezon ogrzewczy, gdyż 
mieszkańcom jest trudno wszystko

Oto ćo na ten temat dowiedzie­
liśmy się w S.A.”Lietuvos teleko- 
mas”. Lokalne rozmowy telefonicz­
ne abonentów tej spółki są obłożo­
ne opłatą od lutego roku ubiegłego. 
Od 9 lipca minionego roku abonenci 
mieli 3 godziny bezpłatnych roz­
mów (I godzinę gratisowo dawał 
“Lietuvos telekomas”, 2 - pozosta- ’ 
łe kompensował rząd). Uchwała 
miała działać do 31 grudnia 1998 
roku, a wraz z  pierwszym dniem

opłacić. O zmianach, gdy takowe 
zajdą, poinformujemy dodatkowo.

H.G.

Najpopularniejszy 
wśród słuchaczy 

radiowych
W  c iągu  dw óch tygodn i 

grudnia słuchacze Radia W ileń­
skiego mogli wziąć udział w son­
dażu - w ybierając  na jp o p u la r­
niejszego w ilnianina roku 1998. 
P a lm ę p ierw szeństw a zdobył 
m er stolicy - R olandas Paksas.

Dzisiaj w  Ratuszu zostanie mu 
wręczona nagroda. Przygotowa­
no też specjalny program radiowy 
“Trzej Królowie”, który dzisiaj ma 
być nadany przez wyżej! wymie­
nione radio o godzinie 17.00,

Inf.wł.

Prezydent pozdraw ia praw osław nych  
z  okazji Bożego N arodzenia

W  środę p rezy d en t Valdas 
A dam kus z okazji praw osław ­
nych św iąt Bożego N arodzenia 
pozdrow ił głowę Kościoła P ra ­
wosławnego n a  Litw ie, arcybi­
skupa W ilna i L itw y Chryzosto­
m a a w  jego  osobie wszystkich 
praw osław nych  k ra ju , podaje 
ELTA.

“Życzę, aby Nowy Rok za­
rów no W aszej diasporze, ja k  i 
w szystk im  obyw atelom  Litw y 
przyniósł więcej otwartości, wza­
jem nego zaufania i zrozumienia 
na  wszystkich szczeblach nasze­
go obcowania i współpracy” - gło­
si pozdrowienie prezydenta.

Jak powiedział przywódca Li­
tw y, w sp ó ln o ta  p raw o s ław n a

“pomyślnie łączy swoistość reli­
g ijną z  obywatelskością, dostrze­
g a w  różnorodności narodów i 
wyznań naszego państwa możli­
wość wymiany ludzkich doświad­
czeń i szlachetnych czynów” . ,

“Gorąco wzywam do kontynu­
ow ania tych  pięknych tradycji. 
Wierzę, że pod opieką Opatrzno- 

, soi, Kościół Prawosławny Litwy 
pozostanie żyw otną wspólnotą, 
skupiającą m ieszkańców Litwy 
różnych narodowości, których łą­
czą głębokie tradycje religijne i 
hum anitarna postawa” - pisze V. 
Adamkus.

Prawosławni obchodzą Boże 
Narodzenie w  dniu 7 stycznia.

Zaniepokojenie prezydenta
(Dokończenie ze str. 1)
Jak powiedział doradca prezy­

denta do spraw rolnictwa Raimun- 
das Dużinskas, prezydent wyra­
ził ubolewanie, iż poszczególne . 
kwestie są rozstrzygane zbyt po­
w oli Dotyczyło to również pokry­
cia zadłużeń rolnikom ża dostar­
czoną p rodukcję  do przedsię­
biorstw przetwórczych. Zdaniem 
prezydenta, palącym  problem em  
kraju nadal je s t  bezpodstawne 
zwlekanie z reprywatyzacją wła­
sności ziemskiej.

M inister rolnictwa Edvardas 
M akelis stwierdził, że przedsię­
biorstwa przetwórcze, które ostat­

nio uzyskały subsydia za  ekspor­
towaną produkcję mleczarską, w  
roku bieżącym zmniejszyły zadłu­
żenie wobec rolników o 10 min Lt. 
Ogółem prolongowany dług dla 
dostawców mleka wynosił 30 min 
Lt. Poszczególne przetwórnie, jak  
np. S.A. “Birżu pienas”  całkowi­
cie pokryły prolongowane długi, 
natom iast dla dostaw ców  S.A. 
“Vilniaus pienas” zadłużenie zo­
stanie spłacone w  ciągu bieżące­
go miesiąca. Podobnie zamierza 
rozliczyć się z  rolnikami będąca 
w trudnej sytuacji finansowej S.A. 
“Sziauliu pienas”. Bardziej skom­
plikowana sytuacja zaistniała w

S.A. “M ariampoles konservai”, 
która legitymuje się prolongowa­
nym zadłużeniem wobec rolników 
w  wysokości 7,5 min L t  Natomiast 
w  magazynach spółki zgromadzi­
ło się około 4,5 min puszek kon­
serw mleczrlych, których nie może 
sprzedać z  powodu zaistniałego 
w  Rosji kryzysu gospodarczego.

Zadłużenie wobec dostawców 
m leka jes t szczególnie uciążliwe 
d la  m ieszk ań có w  w si, w szak  
sprzedaż nabiału dla większości 
z  nich stanowi jedyne źródło do­
chodu, zwłaszcza w  okresie zimo­
wym.

D an u ta  D ANOW SKA

B ez w ięk szych  p rob lem ów
(Dokończenie ze s tr. 1) 
“Kwestie rosyjskiej mniejszości 

narodowej poruszamy zawsze, gdyż 
życie naszych ziomków na Litwie 
jest naturalną dziedziną naszych za­
interesowań. Nie możemy jednak 
mówić, że są one istotne czy też nie 
do rozwiązania” - dodał dyplomata.

K. Mozel “problemem technicz­
nym” nazwał częstsze ostatnio naru­
szenia rosyjskiego tranzytu wojsko­
wego przez Litwę. “Z prezydentem 
nie rozmawialiśmy o tym” - twier­
dził ambasador.

W  ogóle, zdaniem dyplomaty, 
rozm ow a z  p rezyden tem  była 
“bardzo szczera, dobra, przyja­
cielska i treściwa”.

“W  tym roku sprawy najważ­
niejsze - to aktywizacja dialogu 
politycznego, przewidziane wizy­
ty, kontakty handlowe. Objętość 
ich w żadnym wypadku nie powin­
na maleć. Biznesmeni litewscy po­
winni wykazywać więcej inicjaty­
wy na rynku rosyjskim, nie zwa­
żać na istniejące tam  problemy” - 
uważa ambasador.

Rzecznik prasowy prezydenta 
Violeta Gaiżauskaite powiedziała 
dz ienn ikarzom , że  przyw ódca 
państw a pozytywnie ocenił ukła­
dające się w  ciągu ostatnich 10 
m iesięcy stosunki między Litwą i 
R o sją  i wyraził' nadzieję, że  w 
przyszłości również będzie domi­
nował duch dobrego sąsiedztwa.

W  toku rozmowy omówiona 
została również sytuacja politycz­
na i gospodarcza Rosji.

V. Adamkus pozdrowił amba­
sadora Rosji z  okazji prawosław­
nych świąt Bożego Narodzenia i 
Nowego Roku. f (ELTA)

K. Gimżauskasa raz jeszcze bada komisja lekarska
(Dokończenie ze str. 1)
Sąd pyta komisję, czy od grudnia 

1997 roku zmienił się stan zdrowia 
K. Gimżauskasa fezy może on zgod­
nie z wymaganiami procesu karnego 
uczestniczyć iv posiedzeniach sądu.

Rozpatrywanie sprawy K. Gim­
żauskasa zostało powstrzymane do 
momentu aż sąd otrzyma na piśmie 
wnioski ekspertów.

Obrońca oskarżonego Valentinas 
Staugaitis jest przekonany, że z tru­
dem podnoszący się z łóżka K. Gim- 
żauskas nie będzie mógł uczestniczyć 
w posiedzeniach sądu, dlatego per­
spektywy jego sprawy są niejasne. K. 
Gimżauskas, który pracował jako po­

mocnik naczelnika nazistowskiej po­
licji bezpieczeństwa okręgu wileń­
skiego Aleksandrasa Lileikisa, jak i 
jego zwierzchnik oskarżony jest o to, 
że w latach drugiej wojny światowej 
pomagał w niszczeniu fizycznym 
mieszkańców Litwy. Prokuratura Ge­
neralna inkryminuje, że K. Gimżau­
skas współuczestniczył w zabójstwie 
pięciu, a A. Lileikis 75 Żydów. Obaj 
oskarżeni kategorycznie odrzucają 
swoją winę.

Sprawa kama A. Lileikisa rów­
nież została powstrzymana w listopa­
dzie roku ubiegłego, gdy 91-letniego 
podsądnego na skutek ataku stenokar- 
dii wypadło zawieźć z sali sądowej do

wileńskiego szpitala uniwersyteckiego 
“Santariszkiu klinikos”.

W czwartek sąd ponownie wzywa 
na posiedzenie A. Lileikisa. Jak mówi 
sędzia V. Każys, przypuszcza się, że 
podsądny przybędzie, ajeżeli nie-więc 
przyczynę jego nieobecności wyjaśni 
adwokat Algirdas Matuiza.

Jednakże A. Matuiza na pytanie 
agencji ELTA o możliwości udziału 
A. Lileikisa w przewidzianym posie­
dzeniu sądu odpowiedział negatyw­
nie. “W żadnym wypadku. Jest cięż­
ko chory i nie wiadomo, czy w naj­
bliższym czasie nie zostanie umiesz­
czony w szpitalu” - mówił w środę 
rano A. Matuiza.
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Szef Sądu Konstytucyjnego nie przewiduje, 

kiedy zostanie rozpatrzona ustawa 
ograniczająca działalność byłych 

pracowników KGB
Przewodniczący Sądu Kon­

stytucyjnego (SK) Juozas Żilys 
nie podejm uje się określenia ter­
m inu, kiedy ten sąd będzie roz­
p a try w a ł sp ra w ę  d o ty cz ą c ą  
tego, czy niektóre przepisy usta­
wy, ograniczającej obecną dzia­
łalność byłych pracow ników  so­
wieckiej bezpieki, zgodne są  z 
K onsty tucją . “ S p raw a ro zp a­
tryw ana będzie wówczas, kiedy 
się przekonam y, że jes t przygo­
towana do rozpatrzenia” - po­
wiedział J. Żilys agencji ELTA.

Jak mówi przewodniczący SK, 
obecnie gromadzony jest materiał 
do omawiania sprawy o ograni­
czeniu działalności byłych pra­
cowników KGB. “Po zebraniu 
całego m ateriału na wstępnym  
posiedzeniu sądu powzięta zosta­
nie decyzja, kiedy będzie omawia­
na sprawa. Powstrzymam się od 
prognozowania, kiedy m oże to 
nastąpić” - stwierdził J. Żilys.

Szef SK przypomniał, że ak­
tualnie Sąd Konstytucyjny przy­
gotowuje się do ogłoszenia wnio­
sku odnośnie iiinej sprawy - mia­
nowicie, czy niektóre przepisy 
ustawy o związkach zawodowych 
zgodne są z  Konstytucją.

“Wniosek w tej kwestii praw­
dopodobnie zostanie ogłoszony 
już w przyszłym tygodniu”- zazna­
czył J. Żilys.

Przewodniczący SK ubolewał, 
że ostatnio zbyt częste są  speku­
lacje związane z  oceną państwo­
wego kom itetu bezpieczeństwa 
ZSRR (NKW D, NKGB, NG B,
KGB) oraz ustawąo obecnej dzia­
łalności pracowników kadrowych 
tej organizacji, tudzież wejściem 
w życie tej ustawy, która uprawo­
mocniła się z  dniem 1 stycznia.
“Pragnę jednak zapewnić, że nikt 
nie wywiera presji na  Sąd Konsty­
tucyjny, chociaż sędziowie sami 
nie komentują tych ustaw i  nie słu­
chaj ą  komentarzy innych. Sprawa 
rozpatrywana będzie kierując się 
wyłącznie literą i duchem Konsty­
tucji” - twierdzi J. Żilys.

Prezydent Valdas Adamkus 
wyraził pewne zastrzeżenia co do 
zgodności z Konstytucją poszcze­
gólnych ustaleń tych ustaw. Dla­
tego pragnie jak  najszybciej usły­
szeć w tej kwestii opinię Sądu 
Konstytucyjnego. Do chwili ogło­
szenia przez Sąd Konstytucyjny 
decyzji prezydent nie obiecuje re­
alizować przepisów tych ustaw, 
zobowiązujących go do powoła­
nia 3-osobowej komisji, która by 
zbadała kwestię konkretnego sto­
sowania tych aktów prawnych. V.

Adamkus zwrócił uwagę, że te 
ustawy nie zawierają terminu, w 
ciągu którego szef państwa powi­
nien powołać taką komisję, dlate­
go też nie uważa, że narusza pra­
wo.

Takie stanowisko prezydenta 
krytykowali niektórzy posłowie na 
Sejm , w zyw ając go, aby bez­
zwłocznie spełnił wymagania, za­
warte w ustawach.

Rząd oświadczył, że nie ma 
podstaw prawnych do tego, by 
podległym instytucjom polecić 
powstrzymanie realizowania usta­
wy o ograniczeniu obecnej dzia­
łalności byłych pracowników ka­
drowych państwowego komitetu 
bezpieczeństwa ZSRR. Dlatego 
m inisterstw a Oraz inne resorty 
przygotowały i przedstawiły rzą­
dowi niezbędne projekty aktów 
praw nych dotyczące realizacji 
wspomnianych ustaw - spis obiek­
tów  strategicznych, w których nie 
m ogą być zatrudniani byli pra­
cownicy państwowego komitetu 
bezpieczeństw a ZSRR a także 
wykaz stanowisk, które zajmują­
ce je  osoby uważane są za pracow­
ników kadrowych KGB oraz inne 
odpowiednie dokumenty prawne.

W  końcu czerwca roku ub. z 
inicjatywy przewodniczącego Sej­
m u Vytautasa Landsbergisa po­
wzięta została ustawa ogranicza­
jąca  obecną działalność byłych 
pracow ników  KGB. Ustawa ta 
spotkała się  z nader sprzeczną 
opinią.

Prezydent przyznał, że działal­
ność byłych pracowników bezpie­
ki sowieckiej powinna być nale­
życie oceniona, oświadczył jed­
nak, że uważa, iż  w  ocenie pań­
stwowego komitetu bezpieczeń­
s tw a  Z S R R  (NK W D , NK GB, 
MGB, KGB) oraz w ustawie o 
obecnej działalności pracowni­
ków kadrowych tej organizacji, 
jak  też w  ustawie o jej wejściu w 
życie są ustalenia, które m ogą na­
ruszyć prawa człowieka i kolido­
wać z  Konstytucją kraju.

V. A dam kus zaw etow ał te[ 
ustawy i zaproponował, by Sejm 
odroczył wejście ich w życie do 
nowego roku oraz zwrócił do SK, 
by ten rozpatrzył czy te akty praw­
ne są  zgodne z Ustawą Zasadni­
czą.

Chociaż w lipcu Sejm na nad­
zwyczajnej sesji zaaprobował od­
roczenie wejścia w życie ustaw, 
jednak nie zwrócił s ię do Sądu 
Konstytucyjnego. Później uczyni­
ła to  grupa opozycyjnych parla­
mentarzystów.

Opinie Z ulicy {nowa rubryka w “Kurierze”)

Droższa benzyna - bez alternatywy
Rozmawiamy z klientami stacji benzynowej przy al. Laisves

Agne PACAU SKA ITE,.
lekarka 

- Mój budżet i bez tego był 
zawsze nie najlepszy. Moja 
pensja wynosi 440 Lt. Właści­
wie to nie ja  opłacam wydat­
ki transportowe. I stwarza to 
jeszcze bardziej kłopotliwą 
sy tuację. M im o w szystko, 
benzynę będę kupowała na­
dal, bo do pracy jeżdżę wyłącznie samochodem.

Nie podał swego nazwi­
ska

- Dla mnie nie gra roli pod­
rożenie benzyny, poniew aż 
pracuję jako kierowca i nie ja  
płacę za nią. Natomiast własny 
samochód będę tankował jak 
zwykle: nie będę nalewał jej 
mniej ani używał tańszej.

Irm an tas 
M E D Ż IO L I S ,  

p ra c o w n ik  f irm y  
“OmniteF*

- Mój budżet nie £  
zmniejszy się z tego 
powodu. Po podroże­
niu paliwa nic s ię nie 
zm ieni: będę nadal 
kupował tę samą ben­
zynę, w takiej samej 
ilości. M yślę, że lu­
dzie teraz będą kupowali benzynę gorszej jakości. 
Komunikacją publiczną można jeździć, powiedzmy, 
tylko z pracy i do pracy. W moim przypadku samo­
chód m i jest potrzebny non stop: nie siedzę w jed­
nym  miejscu, na tym polega moja praca. Przed pod­
rożeniem miesięcznie wydawałem na benzynę ok. 500 
Lt, teraz myślę, że wyjdzie na to 600. A 100 Lt, jak

Tadas TAM OSZIU- 
NAS, pracow nik Banku 
“ Snoras”

- W  mojej pracy w tym 
samym czasie zmniejszy­
ły się wynagrodzenia ą za­
razem podrożała benzyna.
Na całym świecie ceny na 
ropę naftową zmniejszają 
się, naszą sytuację nazwa­
łbym  śm ieszną. N adal 
będę używał benzyny tyle, 
ile dotychczas. Tańszej też nie będę tankował, bo 
różnica w cenie jest niewielka, zwłaszcza dla tych, 
co mało jeżdżą. Dotychczas miesięcznie wydawa­
łem na benzynę około 300 Lt.

Saulius 
A N D R IU S Z K A , 

z a s tę p c a  w łaścic ie la  
firmy

- Podrożenie benzy­
ny ma wpływ na wiele 
rzeczy. Pracuję w  firmie, 

j która zajmuje się sprze­
dażą i naprawą sprzętu 
gospodarstwa domowe­
go. Towary klientom do­
starczamy sami. Ludzie 

są  oburzeni, że za wezwanie bierzemy nie 25 Lt jak 
dotychczas, a 30. Tracimy swego klienta. Nie uwa­
żam też, że ludzie będą kupowali tańszą, a to zna­
czy i gorszą benzynę, bo na naprawę samochodu 
wówczas wydadzą więcej.

Dalia 
JASIUD IENIENE, 

księgowa 
- Nikogo me cieszy ta na­

gła podwyżka cen. Jeśli zdro- 
zała benzyna, automatycznie 
ceny w każdym sklepie pod­
skoczą w  górę. Jednak nadal 
będę kupowała taką benzynę, 
jaka pasuje do mego samo­
chodu i uważam, że więk­
szość też nie zrezygnuje ani z jazdy  samochodem,Tezygi
ani z droższego paliwa. Najwyżej mogą oni 2 
nić samochód na taki, w którym można używać tań­
szej benzyny. Myślę, że teraz miesięcznie przyjem­
ność jeżdżenia samochodem będzie droższa o 100 
Lt;wiadomo, to są już  pieniądze

Y idm a PAUKSZT1ENE, o pera to r - sprzedaw ca na stacji benzynowej 
“Statoił”

- Nie odczuliśmy ani mniejszego popytu na benzynę, ani tego, że ludzie kupują 
tań sze paliwo. Jeździć muszą wszyscy - ilu klientów mieliśmy, tylu mamy na dzień 
dzisiejszy. Jak i co roku, przed świętami noworocznymi mieliśmy wielu kupujących, 
ale nie z powodu tego, że ludzie nalewali sobie benzynę na zapas. Po prostu ludzie w 

tamtych dniach więcej jeździli. RozmawiaJa Agnieszka SKINDER

F ot M arian Paluszkiewicz

Sprostowanie
We wczorajszym numerze, w artykule pt. “O ile wzrosną emerytu­

ry?” w  zdaniu: “Ogólna liczba otrzymujących emerytury i renty wy­
niesie 80 tys. osób” , z winy redakcji wkradł się błąd. Powinno być 800 
tys. osób. Przepraszamy.

U p raw om ocn ić  sp ecja ln e p aten ty  
d la  d rob n ych  h an d low ców

M inisterstw o F inansów  po 
ocenie propozycji drobnych han­
dlowców p ro p o n u je , by  rząd  
upraw om ocn ił p a te n t d a jący  
praw o sprzedaży towarów, któ­
re później będą odsprzedawane.

Przewiduje się wydać takie pa­
tenty co najmniej na okres miesią­
ca, jednak czas ważności patentu 
mijałby w tym roku, w którym zo- 
stał nabyty. Patent nadałby osobie

D yskusje o kategoriach pracow ników
Zdaniem  przewodniczącego praCę  p}acj państwo, podatni- 

sejmowego K om itetu  R eform  podaje ELXA
Adm inistracyjnych i Sam orzą- jg  Sabutis powiedział, że nie

jest skłonny, by pracownicy twór­
czy, podobnie jak  sędziowie, po­
litycy zostali wciśnięci w ramy tej 
ustawy. Jednakże, jego zdaniem, 
w dokumencie tym powinny być 
określone podstawowe zasady ich 
rozliczania się z państwem, jak 
wynagradza się ich za pracę.

Wiceminister ds. reform admi­
nistracyjnych i samorządów Vid- 
mantas Adomonis zaznaczył, że

dów Liudvikasa Sabutisa, zgło­
szony Sejmowi pro jek t ustawy 
o służbie państwowej powinien 
w yraźnie  w skazyw ać, jak ic h  
kategorii pracowników ma do­
tyczyć ten dokum ent.

N a środowej konferencji pra­
sowej, zaznaczył on, że należało­
by się Zatroszczyć o to, aby nie 
byli odmiennie oceniani ludzie, 
k tórzy p racu ją  napraw dę czy 
świadczą usługi innym, a za tę

do sfery regulacji projektu usta­
wy o służbie państwowej nie zo­
stali włączeni lekarze instytucji 
użyteczności publicznej, pracow­
nicy teatrów, organizacji koncer­
towych, naukowcy i pedagodzy 
wyższych uczelni.

Jego zdaniem , pracow nicy 
twórczy, pracownicy organizacji 
koncertowych nie są urzędnikami 
państwowymi. Wiceminister po­
wiedział, że dyskusyjne jest rów­
nież zagadnienie dotyczące me­
dyków, którzy otrzymują wyna­
grodzenie z kas chorych.

prawo do sprzedaży towarów in­
nym osobom fizycznym, które na­
były patenty działalności handlo­
wej.

Nowe patenty byłyby ważne 
dopóki wpłaty roczne drobnego 
handlowca z tej działalności nie 
osiągnęłyby 100 tys. litów.

Ministerstwo Finansów propo­
nuje uważać za dokument nabycia 
towaru pokwitowanie o kupnie 
sprzedaży. Formę takiego pokwi­
towania ustali ministerstwo. Oso­
by, które nabędą tego rodzaju pa­
tenty w  trybie ogólnym, będą się 
mogli zarejestrować jako płatnicy 
PVM i wypisywać fakturę PVM.

Proponowany przez Minister­
stwo Finansów projekt uchwały 
rządu odzwierciedla kompromis 
przedstawicieli drobnych przedsię­
biorców i władzy. Ministerstwo 
Finansów przyznaje, że w celu ana­
lizy tych problemów utworzona 
specjalna komisja nie potrafiła roz­
strzygnąć wszystkich kwestii.

Uczestniczący w grupie robo­

czej przedstaw iciele drobnych 
przedsiębiorców i zjednoczenia 
handlow ców  proponow ali, by 
przedsiębiorca okazywał doku­
menty nabycia towarów jedynie 
wtedy, gdy tego żąda kupujący. 
Proponowano również ograniczyć 
cenę patentu - porównując z podat­
kami patentowymi aktualnymi w 
miejscach sprzedaży towarów po­
winna być wyższa tylko o 20 proc.

Zdaniem Ministerstwa Finan­
sów, dokumenty nabycia towarów 
pow inny być okazyw ane we 
wszystkich wypadkach. Projekt 
przewiduje zwiększenie taryf no­
wych patentów o 50 proc.

Ostateczną decyzję w kwestii
nie rozstrzygniętych zagadnień 
pow inien będzie podjąć rząd. 
Rzecznik prasowy ministra finan­
sów mówiła, że prawdopodobnie 
projekt tej uchwały na posiedzeniu 
gabinetu ministrów omawiany bę­
dzie w przyszłą środę.



K U R IE R
WILEŃSKI

AKTUALNOŚCI

Tnnufuracia roku wystawowego w PGA

Zimowo i nastrojowo
Na dworze - w pierwszej de­

kadzie styczniowej - przedwio­
śnie (poplątanie z pomieszaniem 
w aurze), za to w Polskiej Gale­
rii Artystycznej - prawdziwie zi­
mowo. Otwarto w niej tradycyjną 
już  wystawę “Zima na Wileńsz­
czyźnie”. Ekspozycja niewielka, 
ale bardzo nastrojowa i legitymu­
jąca się dobrym poziomem. Jej au­
torzy - to artyści znani, od zarania 
działalności PGA z nią  współ­
pracujący: Jelena Bliznina, Ry­
szard Filistowicz, Eugenijus Ko- 
novalovas, Aidas Mikelenas, Li- 
lija Miłto, Henryk Natalewicz, 
Aleksander Pokład, Romualdas

Radzeviczius, Walentyna Skarżyń­
ska, Eduardas Urbanavięzius. Ich 
najświeższe spojrzenie na Wilno i 
okolice jest bardzo różne a przez 
to ciekawe. Urokliwe to pejzaże i 
architektura.

Wernisaż zgrom adził spore 
grono miłośników malarstwa i 
sympatyków PGA. Jego upiększe­
niem stał się krótki popis wokal­
ny (z własnym akompaniamentem 
na gitarze) Anny Poźlewicz. Tym 
razem piosenkarka m. in. zapre­
zentowała niezrównane teksty po­
etyckie Haliny Poświatowskiej i 
Marii Jasnorzewskiej-Pawlikow- 
skiej, do których muzykę sama 
stworzyła. u .  j .

Litwa nie udzieli dziennikarzowi 
białoruskiemu azylu politycznego

Litwa nie może udzielić tymczasowego azylu 
tery to ria ln eg o  b iało rusk iem u dz iennikarzow i 
W ładimirowi Jakowlewowi, k tóry przybył niele­
galnie do naszego k raju  25 listopada roku ubie- 
glego.

Przebywającego w Centrum Rejestracji Obcokra­
jowców w Podbrodziu W. Jakowlewa powiadomio­
no o takiej decyzji Departamentu Migracji w środę, 
poinformował agencję ELTA rzecznik prasowy Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych.

Zgodnie z zasadami ustawy ds. uchodźców De­
partament Migracji nie podaje do wiadomości ani 
motywów wskazanych przez osobę proszącą o azyl, 
ani przyczyn, z powodu których podjęto odmowną 
decyzję.

Kolejki y/ poliklinikach - 
czasowe niedociągnięcie

Zam ieszanie wśród chorych 1 długie kolejki w 
rejestra to rach  poliklinik powstały tam , gdzie nie 
przygotowano się odpowiednio do nowości. Jest 
to tymczasowe niedociągnięcie, poinformowała Pań­
stwowa Kasa Chorych.

Od 1 stycznia br. w placówkach podstawowej 
opieki zdrowotnej zaczęto stosować nowość organi­
zacyjną, mianowicie na każdego pacjenta wypełnia 
się kartę ewidencji usług ambulatoryjnych. W tych 
placówkach, w których nie przygotowano się do tej 
innowacji, praca naprawdę uległa znacznemu zakłó­
ceniu. Chorzy, zmuszeni do stania w  długich kolej­
kach, wyrażają niezadowolenie, oburzenie.

W ileńskie polikliniki w  Szeszkiniach, na Anto- 
kolu oraz rejonu wileńskiego i inne, które odpowied­
nio zorganizowały pracę, jak  mówią specjaliści Pań­
stwowej Kasy Chorych, nie m iały żadnych trudno­
ści. (ELTA)

KURSY WALUT
B A N K  L IT E W SK I 6 stycznia 19991 

Relacja Kta 
do w alut obcych
Nazwawaluty U/zajedn. walut 

Dolar USD 4.0000
Dolaraustralpd 2,4910
100 tys. rubli białuuskich 1,6842 
Frank belgijski
Korona czeska 0,1349
Krona estońska 03003
Korona duńska 0,6308
Funtbrytyjski 6,6140
Euro 4,6886
Ecu - '
100 Kr włoskich
100jenów japońskich 3,5538
Dolarkanadyjski 2,6506
Łat łotewski 7,0690
Złoty polski 1,1728
Korona norweska 0,5377
Rubelrosyjdć 0,1745
10 ̂ rumuńskich lei 3,6405
Korona szwedzka 0,5025
Frank szwajcarski 2,9117
100 tyś. Kr tureckich 1,2625
Griwna ukraińska 0,9774
100 forintów węgierskich 1,8759 
Marka niemiecka

Po 24 godz. dochodzenie umorzono, zanim go wszczęto
Czyli opowieść o tym, jak powierzchowność niektórych obywateli potrafi wprowadzić w szal policją

W ILEŃSK I ZARZĄD 
M IE JSK I ZW IĄZKU 

POLAKÓW  NA L ITW IE 
zaprasza 9 stycznia 1999 

roku do Pałacu Kultury Związ­
ków Zawodowych na Górze Bo- 
uffałowej, ul. Mikolaitisa-Puti- 
nasa 5, na Bal Karnawałowy.

W programie Karnawału - 
występy zespołów, kapel, tańce, 
gry i konkursy oraz niespodzian­
ki karnawałowe.

Początek o godz. 15.00. 
K arty wstępu do nabycia w 

Zarządzie M iejskim, ul. Pyli- 
mo 45/2, u prezesów kół oraz 
w Zarządzie Głównym ZPL.

Jak cię widzą, tak cię piszą. 
Dopiero gorzkie doświadczenie 
tak naprawdę zmusza nas do praw­
dziwego zrozumienia tego powie­
dzonka. Naiwniacy mają prawo do 
nadziei, że przede wszystkim li­
czy się świat wewnętrzny człowie­
ka, a nie oskubany czubek głowy, 
czy też krzepka postura. Święta 
naiwności! Prowadząca do zgub­
nych skutków. Historia więc ta 
niech posłuży jako ostrzeżenie dla 
tych, którzy mają zamiar przekro­
czyć granicę innego państwa. Nie­
stety, oprócz dowodu osobistego, 
pieniędzy oraz “czystego” życio­
rysu, musimy, proszę państwa, 
zabrać ze sobą również budzący 
zaufanie wygląd zewnętrzny, ina­
czej można okazać się za kratka­
mi. Nawet, jeśli jest to państwo 
przyjazne...

Pewien młody człowiek miał 
pecha. Pomimo, że był ju ż  w wie­
ku, w którym mógł prawnie kupo­
wać alkohol, czy też prowadzić 
samochód, wyglądał, delikatnie 
mówiąc, nader niesolidnie. Syl­
wetka, wzrost, strój, lekkomyślnie 
szybki chód i, o zgrozo, skąpe 
owłosienie głowy (wcale zresztą 
nie głupiej) - wszystko to sprawia­
ło, że na przejściu granicznym 
poważnie tego człowieka nie po­
traktowano. Ale jeśli jego wygląd 
był do zniesienia w środowisku 
zwykłych ludzi, to służba granicz­
na państwa X ustosunkowała, się 
do jego powierzchowności z  całą 
przygniatającą powagą prawa (a 
może bezprawia?).

Gdy młody człowiek dotarł do 
granicy, za którą miał się mu otwo­

K R O N I K A  P O L I C Y J N A
Ja k  podaje dział Sztabu Inform acji M SW  RL, 5 stycznia br. w 

k raju  zanotowano 229 przestępstw, w tym: 2 zabójstwa, 4 obraże­
nia ciała, 2 gwałty, 13 chuligańskich ekscesów, 12 rabunków , 196 
kradzieży. Skradziono 16 samochodów, znaleziono - 8.

Zanotowano 11 wypadków drogowych i 7 pożarów. Znaleziono 
zwłoki 7 osób. Zatrzym ano 33 podejrzanych o popełnienie prze­
stępstw. r

ZABÓJSTWA 
5 stycznia około godz. 15 w 

stawie na terytorium  wsi Au- 
ksztakem iai (re j. k łajpedzki) 
znaleziono zwłoki ob. Rosji P. 
Stepanowa (ur. 1973 r.) z rana­
mi postrzałowymi klatki piersio­
wej i głowy. Trwa dochodzenie.

5 stycznia o godz. 15 min. 
30 w składziku w pobliżu 

domu we wsi Utai (rej. malac- 
ki) znaleziono zwłoki gospoda­

rza zagrody R. Bitautasa (ur. 
1934 r.) z  oznakami wylewu 
krwi i raną ciętą na twarzy.

Denat m iał zaciśnięty na szyi 
pas. Prowadzi się śledztwo. 

WRÓCIŁ W PORĘ 
5 stycznia o godz. 18 min. 15 

do domku letniskowego V. M. w 
stowarzyszeniu sadowników “Ta- 
bakas” przy Szumsko pl. w Wil­
nie wdarli się 2 młodzi ludzie, któ­
rzy od żony właściciela żądali 
1.500 USD. W tym czasie wrócił 
gospodarz, który wezwał do po­
mocy sąsiada E. R. i jego kolegę 
J. B. Rozpoczęła się bójka, pod­
czas której jeden z napastników 
zranił nożem w pierś E. R., drugi 
zaś uciekł. Podejrzanego J. B. za­

rzyć  inny  św iat, spo tka ło  go 
ogromne rozczarowanie w  posta­
ci funkcjonariuszy straży i policji 
granicznej. “M undurow i” naj­
pierw podejrzliwie przyglądali się 
jego krępej postawie i łysej 
głowie (wiadomo - to pod­
stawowy symbol przyna­
leżności do pewnych 
s tru k tu r sp o łecz - 
nych!), później zaś 
u tw ie rd z ili  s ię  w 
swych podejrzeniach, 
zobaczywszy, jakim  
samochodem młody 
człowiek miał nie­
szczęście jechać. I 
to  b y ła  o s ta tn ia  
kropla wytrzyma­
łości funkcjonariu­
szy, którzy z rado­
snym  zapałem  prze­
szukali auto, a  po zna­
lez ie n iu  sp o rto w eg o  
sprzętu (młody człowiek 
starannie dbał o swoją kondycję), 
szczęście funkcjonariuszy policji 
granicznej nie miało granic. Zła­
pali członka mafii (której - nie 
wiadomo)!..

Szczęknęły kajdanki, chociaż 
“podejrzany” nie stawiał oporu i 
nie był recydywistą (oczywiście, 
w  jego  pojęciu). Wypadki poto­
czyły się tak szybko i w takim nie­
spodziewanym kierunku, że nie 
zdążył nawet zareagować na takie 
“familiarne” postępowanie ludzi 
w mundurach. Ofiara losu, czy też 
ograniczoności funkcjonariuszy, 
z o s ta ła  o d tran sp o rto w an a  do 
aresztu, gdzie atmosfera doskona­
le sprzyjała rozmyślaniu o życiu

oraz przypominaniu swych grze­
chów. Na samochód wraz z  całą 
zawartością nałożono też areszt, 
odholowano go do pewnej .miej­
scowości w państwie X. Tak więc 

i właściciel, i jego “bryczka” 
osobno spędzili te gorzkie 

chwile niewiedzy i roz­
c zarow an ia  życiow e­
g o .,.;^ ;

Nastąpiła noc. Czas, 
kiedy człowiek szcze­
gólnie ostro odczuwa 

swoją samotność i bez­
radność i k ied y  w y­

trzeszczone z bezsen­
ności oczy fosforyzu­
j ą  z  niezw ykłą siłą. 
Można sobie wyobra- 

__p$l n oc  sp ę d zo n ą  
przez niewinnego czło­

wieka w  areszcie, który 
zupełnie nie przypom ina 

apartamentów w  “Grand Hote­
lu”. M ożna sobie pofantazjować 
na tem at domniemanych uczuć, 
które owładnęły duszą “mafiosa”: 
bezsilność, złość, niepewnpść i 
zdumienie targały m łodym czło­
w iek iem ,, n ie  da jąc  m u 
usnąć...Nad ranem, żeby było już 
zupełnie wesoło, w pomieszcze­
n iu  obok aresztu um ieszczono 
...trupa nie pierwszej świeżości. 
Zakrwawione łachy denata roz­
wieszono na kaloryferach, które w 
m iarę wysychania, cuchnęły nie­
samowicie. Z rana też dla zatrzy­
manego przyniesiono śniadanie, 
ale czy ktoś potrafiłby, nawet przy 
najbardziej wyolbrzymionym ape­
tycie, przełknąć choćby kęs w

podobnym sąsiedztwie i przy ta­
kich okolicznościach?

Z rana w  komendzie policji 
zjawił się kierownik i sprawę bły­
skawicznie rozwiązano. Oczywi­
ście, to był koszmarny, niedopusz­
czalny błąd funkcjonariuszy! W  te 
pędy młodego, podejrzanie wyglą- 
dającego człowieka wypuszczono 
n a  wolność. Przeproszono go na­
wet i życzono pomyślnego poby­
tu w państwie X. N ie wiadomo 
tylko, czy te życzenia dostatecz­
nie wzruszyły nieszczęśnika. Fakt, 
że po powrocie na  Litwę, na samo 
wspomnienie przebytych katuszy, 
“mafioso” dostaje dreszczy i wy­
pieków na twarzy.

U m yślnie nie podaję nazwy 
państwa, którego funkcjonariusze 
policji granicznej dopuścili się 
faktycznego bezpraw ia wobec 
obywatela innego kraju. Jest to 
państwo sąsiedzkie i nam  przyja­
zne, chociaż opisana powyżej hi­
storia świadczy niejako o czymś 
innym. M oże jednak cały problem 
tkwi w niefortunnym wyglądzie 
m łodego mężczyzny, a może w 
mentalności funkcjonariuszy, któ­
rzy w  żaden sposób nie potrafią 
zmienić swych poglądów na zmie­
niający się świat, w którym każdy 
ma prawo do krótkiej fryzury czy 
też posiadania samochodu dowol­
nej marki? Na wszelki wypadek 
radziłabym ułożyć włosy w zgrab­
ne loczki, a jeśli ju ż  czymś jechać, 
to tylko jakim ś powszechnie uży­
wanym samochodem. Tylko, broń 
Boże, nie takiej marki, która na­
suwa złe skojarzenia!...

M ON IK A

trzy m an o . P oszkodow anego  
umieszczono w szpitalu.

RABUNKI 
- 5 stycznia około godz. 16 do 
KP rej. solecznickiego zgłosił się
S. B. i zawiadomił, że tego same­
go dnia, około godz. 2, do jego 
domu we wsi Lastauczikai wdarli 
się 2 osobnicy. Napastnicy pobili 
właściciela i mieszkającą z nim 
kobietę, zabrali pojemnik z gazem, 
buty, zegar i artykuły spożywcze. 
Straty - 300 litów. Zatrzymano po­
dejrzanych: niepełnoletniego M. T. 
(ur. 1982 r.) i J. Ż. (ur. 1959 r.).

5 stycznia około godz. 19 na 
al. Baltijos w Kłajpedzie, w po­
bliżu Szkoły Średniej n r 18, mło­
dy człowiek napadł z tyłu na O. 
D. (ur. 1933 r.), uderzył go w ple­
cy, a gdy ofiara upadła, zabrał tor­
bę, zawierającą portmonetkę z 30 
litami i dokumenty.

GRUNT - TO ODWAGA 
5 stycznia o  godz. 18 min. 45 

na podwórzu domu przy ul. Di- 
dżiosios Vandens w Kłajpedzie do 
samochodu audi 100, w  którym 
siedziała L. S. (ur. 1971 r.), wsko­
czył nieznajomy mężczyzna, gro­
żąc nożem, próbował on urucho­
mić silnik. Jednak kobieta zaczę­
ła wzywać pomocy i uderzyła nie­
proszonego gościa po głowie. 
Napastnik wyskoczył z auta i pró­
bował uciec, ale go zatrzymano.

Przygotowała 
Irena  BA KUNOW ICZ 

WALKA O ŻYCIE 
17-LATKA 

We wtorek wieczorem gorzką 
nauczkę doświadczyli dwaj 17-let- 
ni chłopcy z Olity. W piwnicy domu 
przy ulicy Żalgirio produkowali . 
materiał wybuchowy.

Około godz. 20.00 obaj chłop­
cy zostali pokaleczeni, ponieważ 
ładunek nieoczekiwanie wybuchnął.

Wyjątkowo ciężkie obrażenia 
odniósł Vytautas Żilinskas. Chirur­
dzy szpitala centralnego im. Vin- 
casa Kudirki w  Olicie operowali go 
w  ciągu trzech godzin. Zdaniem 
medyków wydziału intensywnej 
terapii ciało chłopca będącego w 
szoku oraz twarz były bardzo po­
ranione. Wypadło dokonać ampu­
tacji dłoni prawej ręki. W  kilku 
miejscach ma złamane obie nogi. 
Chłopiec prawie nic nie widzi, pę­
kły bębenki uszu. Jak twierdzą le­
karze, najważniejsze narządy po­
szkodowanego w środę funkcjono­
wały stabilnie. Trudno jednak prze­
widzieć dalszy stan chorego, ponie­
waż istnieje olbrzymie niebezpie­
czeństwo chorób zakaźnych oraz 
innych komplikacj i.

Kolega V. Żilinskasa Edgaras 
Kriczina odniósł lżejsze obraże­
nia i leczy się na wydziale otori-" 
nolaringologicznym tego szpitala. 
Pękł mu bębenek jednego uchaA 

(ELTA)

m
*
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Dzięki uprzejmości pana Ryszarda Mac­
kiewicza z Warszawy dotarła do mnie świą­
teczna kartka pocztowa, pisana ręką Aldo­
ny z Dzierżyńskich Kojallowiczowej (pri­
mo voto Bułhak) do zaprzyjaźnionej rodzi­
ny - Joanny i Czesława Mackiewiczów. 
K artkę Aldona z Dzierżyńskich pisała z 
Łodzi, gdzie zamieszkała po wojnie, wid­
nieje na niej data: 28 grudnia 1965 rok. Jo­
anna i Czesław Mackiewiczowie mieszka-

Zwraca uwagę treść kartki (tekst z życzeniami noworocznymi): 
Szanownym i  kochanym Państwu dziękuję uprzejmie za nadesłane 

życzenia i  przesyłam również na Rok Nowy najlepsze, dobrego zdrowia 
- wszelkiej pomyślności i wiele łask Bożych. Łączę moc serdeczności

Szczerze przyjazna ALDONA

Ii wtedy w Warszawie przy Nowym Świecie. To 
właśnie dzięki niej - Aldonie z Dzierżyńskich i za­
przyjaźnionej z nią Zofii Surwiłowej (żony Toma­
sza Surwiły, redaktora naczelnego jednej z przed­
wojennych polskich gazet, wydawanych w Kow­
nie) udało im się po długich staraniach wyjechać 
do Polski. (Czesław Mackiewicz byl przed wojną 
sekretarzem generalnym Towarzystwa „Pochod­
nia” w Kownie, jego żona, Joanna z Koreywów 
była tam  instruktorem  świetlicy).

nego z  obozów. Lucię,

Była to jej ostatnia kartka pisa­
na do państwa Mackiewiczów, bo­
wiem już po dwóch tygodniach po­
żegnała się z tym światem. Zmarła 
w Łodzi 13 stycznia 1966 roku. W 
dniu 13 lutego tegoż roku w War­
szawie, w  kościele SS. Wizytek od­
była się Msza Święta za spokój jej 
duszy - z udziałem córki, zięcia, ro­
dziny i przyjaciół

Ta śmierć wyzwoliła mnóstwo 
ciekawych wspomnień, spisanych 
pizez osoby jej najbliższe, przyjaciół 
oraz ludzi, których za życia nie zna­
ła, a którzy, jak sięokazało, byli zwią­
zani z jej rodzeństwem, w  szczegól­
ności z jej młodszym bratem - Ka­
zimierzem Dzierżyńskim.

Organy w  kościele mejszagol- 
skim fundował dziadek Aldony i że­
laznego Felka Dzierżyńskich

Wróćmy jednak na chwilę do > 
postaci Aldony z Dzierżyńskich. 
Urodziła się w  1870 roku w mająt­
ku rodziców matki - Jody (Joda) na 
Wileńszczyźnie (parafia męjszagol- 
ska). Jej dziadek, inżynier Wincen­
ty Januszew ski zapisał s ię  do 
wdzięcznej pamięci tutejszych pa­
rafian jako fimdator organów w ko­
ściele mejszągolskim.

Po przedwczesnym zgonie ojca, 
Aldona zaopiekowała się młodszym 
od siebie o 7 lat Feliksem „W okre­
sie rewolucyjnej działalności Felik­
sa, staje się (Aldona) powiernicą 
jego myśli, na zawsze pozostając 
jego najbliższym przyjacielem” - 
pisało parę dni po jej śmierci „Ży­
cie Warszawy”.

Feliks Dzierżyński 
(uważny czytelnik 

„Konrada Wallenroda”) 
w swoich listach 

do siostry Aldony 
Listy Feliksa Dzierżyńskiego, 

pisane do siostry z carskiego zesła­
nia z  Nolińska, Kajgorotskoje, Wier- 
choleńska, z Aleksandrowska, z wię­
zień w  X  pawilonie cytadeli war­
szawskiej i Siedlcach, czy znówzgu- 
bemialnego więzienia w miejscowo­
ści Orzeł, albo - kartki pisane z War­
szawy i Krakowa, Berlina, spod 
szczytów alpejskich, znad Jeziora 
Genewskiego są świadectwem nie 
tylko serdecznego przywiązania do 
siostry. Uważny czytelnik wypatrzy 
w ich autorze gorliwego czytelnika 
Mickiewiczowskiego „Konrada 
Wallenroda”.

Gdzie jest miłość i troska o in­
nych - o dzieci swe, braci, siostry i 
bliźnich, tam nie ma rozpaczy. Bądź 
mężna, Siostro najdroższa. A  gdy 
zmęczenie Cię ogarnie i zwątpisz 
w swe siły, wówczas wspomnij o 
tych nieszczęśliwych, których  
upodlenie z  serca najwyższy skarb 
ludzki odebrało - miłość ku bra­
ciom swym - (z listu Feliksa Dzier­
żyńskiego do siostry Aldony, pisa­
nego w 1901 roku).

Po I wojnie światowej Aldona 
Dzierżypska mieszkała i pracowała 
w Wilnie. Jakiś czas pracowała w 
seminarium nauczycielskim w Sien-

inicy pod Mińskiem Mazowieckim 
Okres okupacji hitlerowskiej spę­
dziła w Wilnie. W 1946 r. wyjecha­

ła do Polski, zamieszkała w Łodzi, 
tam też zmarła.
Kazimierz i Łucja (Lucia) 

Dzierżyńscy - jeszcze 
jedno „story” na miarę 
bohaterów Szekspira 

|  W  1970 r. na Białorusi, w Miń­
sku, rozpoczęto realizację filmu do­
kumentalnego ó rodzinie „żelazne­
go Feliksa”, opartego na jego listach 
do siostry Aldony. Druga część tego 
filmu nosiła tytuł „Kazimierz i Ł u - . 
cja”. W  związku z tym pisała do .Ży­
cia Warszawy” (11 sierpnia 1970 r.) 
Janina Kowalska z Konstancina, dla 
której, jak wynikało z  jej korespon­
dencji Aldona JCojałłowieżowa z 
Dzierżyńskich była ciotką:

Kazimierz Dzierżyński, wzo­
rem wielu Polaków, „poddanych ” 
rosyjskich, studiował na Politech­
nice w  Karlsruhe, w  Niemczech.

ja k o  zdrajcę  narodu  
niemieckiego - skazano 
na karę śmierci przez , 
rozstrzelanie.

K iedy nadeszła  
chwila egzekucji, Kazi­
m ierz uprosił władze  
więzienne, ażeby p o ­
zwolono mu być obec­
nym p rzy  ostatnich  j ed
chwilach żony. Zgodzo- wiczow
no się na to. Kiedy ska­
zańców  postaw iono  
pod murem, Kazimierz dołączył do 
nich. Stanął koło żony i  powiedział 
donośnym głosem: „Zawiążcie mi 
oczy, jestem tak samo winien ja k  
moja żona". Zostali rozstrzelani 
trzymając się ża ręce.

Współpraca 
z „Lewaldem” (AK), 
Iwieniec - świadkiem 

tragedii 
Po przeczytaniu tej notatki na 

łamach,Życia Warszawy” odezwał 
się byty akowiec, Paweł Kosowicz, 
ze Zgrupowania Puszczy Naliboc-

a z osta tn ich  fotografii (1965 r.) Aldony z Dzierżyńskich Kojałło- 
j (p rim o  voto Bułhak).

(Ze zbiorów prywatnych Ryszarda Mackiewicza - Warszawa)

stał porucznik Wojska Polskiego 
Kacper Miłaszewski, pseudonim  
„Lewald”. Komendantem obwodu
był Świr-Warakowski.

Właśnie z  oddziałem „Lewal- 
da ”, od samego jego  powstania, 
współpracowali Kazimierz i Łucja 
Dzierżyńscy.

W  maju 1943 roku porucznik 
Kacper Miłaszewski „Lewald" z  
oddziałem m. in. porucznika Witol­
da Pełczyńskiego „Dźwiga” i cho­
rążego Zdzisława Nurkiewicza  
„N oc” opracowali plan rozbicia 
garnizonu niemieckiego w  Iwień-

Aldona z Dzierżyńskich 
i jej rodzeństwo

Mieszką/ąc tam na „stancji" zako­
chał się w córce gospodyni. Ożenił 
się z  nią i przywiózł do Polski. Sta­
nowili zupełny kontrast, jeśli cho­
dzi o wygląd jizyczny: Kazimierz 
był niezwykle wysoki, Lucia - drob­
niutka. Łagodna i  miła w  niczym 
nie była podobna do swoich współ- 
rodaczek. Byli idealnym małżeń­
stwem, kochającym się prawdziwie 
głęboką miłością. Kazimierz był 
inżynierem komunikacji i pracował 
w tym resorcie.- Urlopy spędzali 
zaw sze razem z  resztą rodziny 
Dzierżyńskich, mieszkających w 
Polsce (m. in. z  doktorem Włady­
sławem Dzierżyńskim, straconym 
później, na początku wojny, przez 
hitlerowców w Poznaniu) w  rodzin­
nym ukochanym Dzierżynowie le­
żącym na północnych krańcach 
Polski koło Puszczy Nalibockiej.

Kiedy czas było iść na emery­
turę, Kazimierz z  Lucią zdecydo­
wali osiąść na stałe w Dzierżyno­
wie. Tam zastała ich wojna i tam 
byli, kiedy Hitler ruszył na Zwią­
zek Radziecki w 1941 roku. Oboje 
wstąpili do konspiracji. Lucia nie­
raz otrzymywała propozycję zapi­
sania się na listę Reischdeutschów, 
ale oczywiście za każdym razem 
stanowczo odmawiała, twierdząc, 
że jest Polką.

W roku 1945, nie wiadomo 
skąd, dotarły do Naliboków wie­
ści, że w  Generalnej Guberni roz­
niecono powstanie. Tamtejsza kon­
spiracja postanowiła pójść śladem 
centralnej Polski. Stoczono kilka 
zwycięskich walk z  hitlerowcami, w  
których ponieśli oni spore straty. 
Powstanie jednak zostało stłumio­
ne. Kazimierza i Łucję spotkał los 
innych powstańców: zostali aresz­
towani i postawieni przed sądem. 
Kazimierz miał być wysłany do jed-

kięj i Kampinoskiej, 23 pp AK. Jak 
się okazało, pochodził z  tych sa­
mych stron, co i rodzina Dzierżyń­
skich, których biografie były mu 
dobrze znane. Pisał („Życie Warsza­
wy”  23 sierpnia 1970 r.):

Jako, były uczestnik Armii Kra­
jow ej Zgrupowania Puszczy Nali­
bockiej, wiele słyszałem o bezpo­
średniej współpracy i działalności 
Kazimierza i Łucji Dzierżyńskich 
z  tym Zgrupowaniem operującym 
na ziemi nowogródzkiej.

Kazimierz Dzierżyński, inży­
nier z  zawodu, zamieszkiwał do 
1942 roku w rodowym majątku 
Dzierżynowo, położonym 15 km 
na południowy zachód od Iwień- 
ca, pomiędzy miejscowościami Ka­
mień i Naliboki. W 1942 roku prze­
niósł się do Iwieńca, gdzie jego  
żona Łucja, znając język niemiec­
ki, pracowała w  niemieckiej insty­
tucji gospodarczej - Centralnym 
Stowarzyszeniu Handlowym  
„Ostland" (CTO). Dzierżyńscy w  
Iwieńcu mieszkali na Nowym Mie­
ście, w domu murowanym, stoją­
cym po lewej stronie ulicy, prowa­
dzącej do koszar. Właścicielem  
domu był „Arciep". Syn tego wła­
ściciela, Jaś, należał do białoru­
skiej policji „ Schutzpolizei ” (póź­
niej walczył w szeregach polskiej 
partyzantki i zg inął w walce z  
Niemcami, ju ż po blokadzie Pusz­
czy Nalibockiej w 1943 r.).

Wiosną 1943 roku w  skupisku 
etnicznym, składającym się prawie 
całkowicie z  rdzennie polskiego 
żywiołu, mieszkającego w kwadra­
cie miasteczek Iwieniec, Wołma, 
Derewno, Rubieźewicze, powstał 
samodzielny oddział partyzancki 
Armii Krajowej im. Tadeusza Ko­
ściuszki, popularnie zwanym - Le­
giony Polskie.. Na czele oddziału

cu, liczącego około 500 żołnierzy 
niemieckich i policjantów białoru­
skich. Plan ten został opracowany 
przy wydatnej pomocy Kazimierza 
i Łucji Dzierżyńskich, którzy do­
starczyli cennych informacji.

Powstanie zakończyło się suk­
cesem, garnizon niemiecki został 
rozbity.

W  połowie marca-lipca 1943 
roku Niemcy rozpoczęli przeciwko 
partyzantom i ludności cywilnej 
karną ekspedycję, blokadę, tak 
zwaną „ Operację Hermann " obej­
mującą Puszczę Nalibocką. Bloka­
da trwała około miesiąca. Do­
wództwo hitlerowskie rzuciło prze­
ciw partyzantom wielkie siły wojsk 
regularnych i jednostek SS. O ma­
jącym nastąpić otoczeniu puszczy 
oddziały partyzanckie por. „Le- 
walda" zostały ju ż  wcześniej uwia­
domione przez Kazimierza i Łucję 
Dzierżyńskich. Wiadomość ta do­
pomogła w  dużym stopniu party­
zantom dokonać szeregu przedsię­
wzięć i zabezpieczeń

Przy końcu blokady i pacyfika­
cji terenów Puszczy Nalibockiej 
Niemcy aresztowali Kazimierza i 
Łucję Dzierżyńskich i rozstrzelali 
ich w  lesie, w pobliżu samego 
Iwieńca. Rozstrzelani zostali po ­
dobno przez samego żandarma, 
zwanego „Czechem". Ten żan­
darm był dla tamtejszej ludności 
postrachem, katem, sadystą. W  tym 
samym czasie (być może razem z 
Dzierżyńskimi) została również 
rozstrzelana przez Niemców w 
Iwieńcu, współpracująca z Legio­
nem Polskim, łączniczka Stanisła­
wa Kruczewska, która pochodziła 
z  niedaleko odległego miasteczka 
Raków, gdzie mieszkali je j  rodzi­
ce, w budynku przy ulicy Jyrysdy- 
czyńskiej.

W Dzierżynowie na przełomie 
1939-1940 roku były urządzane 
wieczornice z  licznym udziałem mło­
dzieży. Dzierżyńskich cechował 
wielki h.unanizm i patriotyzm, któ­
rego szczyt ujawnił się szczególnie 
w okresie II wojny światowej. Udzie­
lali oni czynnej pomocy i opieki 
miejscowej ludności, młodzieży. 

„Tak, jestem 
jego bratem...”

Z wypowiedzi magistra inżynie­
ra Zygmunta Szkórza (Gdańsk Oli­
wa), zamieszczonej na łamach „Ży-̂  
cia Warszawy*’ 21 sierpnia 1970 r.: 

Jesienią 1923 roku, jako student 
Politechniki Warszawskiej, zdawa­
łem egzamin z wytrzymałości two­
rzyw w grupie złożonej z  kilku stu­
dentów. Przeglądając na wstępie eg­
zaminu indeks jednego ze studen­
tów, oficera WP w stopniu kapitana 
artylerii profesor zawołał: Pan 
Dzierżyński? Czy może coś pana 
łączy z tym Dzierżyńskim w  Rosji?

Na to padła odpowiedź: Tak, je ­
stem jego bratem.

Sądzone mi było zetknąć się z 
rodziną Feliksa Dzierżyńskiego po 
raz drugi, i to niedługo. Gdy na wio­
snę 1925 roku, jeszcze jako student 
zarobkujący kierowaniem z ramie­
nia ówczesnego Magistratu m. War­
szawy budową ulicy Raszyńskiej na 
odcinku pomiędzy Filtrową i Uni­
wersytecką zetknąłem się z ojcem, 
matką i siostrą Feliksa.

Ojciec Feliksa był zatrudniony 
w charakterze magazyniera czy też 
referenta gospodarczego przy budo­
wie domów kolonii Mianowskiego, 
która przylegała do ulicy Raszyn- 
skiej, gdzie mieszkał. Stąd znajo­
mość, jaka musiała pom i^zy nami 
zaistnieć przy omawianiu licznych 
spraw służbowych związanych z 
pierwszym urządzeniem ulicy. Sio­
stra była niezbyt wysoka, pracowała 
w jakiejś instytucji i zamieszkiwała 
razem z rodzicami w tejże kolonii. 

„Nie gniewaj się, Felek, 
tak trzeba...”

Ostatnio w Moskwie zapadła 
decyzja c  odbudowie pomnika „że­
laznego Feliksa”. Kiedy „w nąszych 
czasach” demontowano pomnik Fe­
liksa Dzierżyńskiego w Warszawie, 
jeden z obecnych posłów na Sejm 
Republiki Litewskiej był świadkiem 
„rozmowy” polskich robotników do 
rozłupanego monumentu* _„Nie 
gniewaj się, Felek, tak trzeba...

Jakoś nikomu nie przyszło do
głowy, żeby wznieść pomnik Kazi-
mierzowi Dzierżyńskiemu i jego
żonie Luci, pomnik będący symbo- |
lem nie tylko ich ofiarnego, patrio­
tycznego czynu, ale przede wszyst­
kim -miłości... 1

Opracowała, 
do druku przygotowała 

Alwida Antonina BAJOR
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Warsztaty samorządów 
uczniowskich - 

dla szkół polskich
Zaczęło się od tego, że za­

stępca d yrek to ra  W ileńskiej 
Szkoły Średniej im. Szymona 
Konarskiego zgłosiła w ramach 
konkursu do Funduszu Otwar­
tej Litwy projekt działalności 
samorządów szkolnych. I otrzy­
m ał ten projekt „Grand” . Co za 
tym idzie - trochę pieniędzy na 
jego  realizację i pole do dzia­
łania. Przystąpiło do konkursu 
ponad 100 szkół, zwycięzcami 
zostało 20, w tym im. Sz. Ko­
narskiego.

W okół pani C zupryńskiej 
z g ro m a d z ili  s ię  u c z n io w ie  
w szy stk ich  n iem al p o lsk ich  
szkół Wilna. M a też doświad­
czenie tej pracy, gdyż od lat 
je s t instruktorką Fundacji Edu­
kacji dla Dem okracji w War­
szawie. Przed 3-4 laty prowa­

dziła warsztaty na temat działal­
ności sam orządów  uczn iow ­
skich, ale teraz dzieci te wyro­
sły, wyszły ze szkół, więc na­
leżało zaczynać od nowa.

U „K onarskiego” odbyły 
się cztery zajęcia. Na. jedno z 
nich ostatnio został zaproszo­
ny poseł Jan Sienkiewicz, nie­
gdyś radny sam orządu m iasta 
Wilna. A więc, całkiem  nie od 
rz e c z y  b y ło  p o k a z an ie  
uczniom, jak  również na zasa­
dach samorządu działają struk­
tu ry  państw ow e. P raw ie  tak 
samo, jak  uczniowskie - doszli 
do w niosku uczniow ie. Tylko 
na innym poziom ie. Dzieci za­
sypały pana posła pytaniami, bo 
ich interesow ało bardzo w iele 
spraw pracy Sejmu.

Krystyna Czupryńska prowa-

Rodzina •  Oświata •  Wychowanie
D o d a te k  do „Kuriera  W i le ń s k ie g o ”
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dząc w arsztaty jeszcze raz się 
przekonała, jak  wiele młodzież 
chce wiedzieć i jak poważnie umie 
rozważać i dyskutować. „Samorzą­
dowcy” musieli np. napisać wypra­
cowanie o tym , jakie ich zdaniem 
m u sie lib y  m ieć p ra w a ,sa m i 
uczniowie i samorządy uczniow­
skie. Nauczycielka uważa, że tak 
dojrzałe spostrzeżenia mogą mieć 
tylko ludzie głęboko myślący. 
„Często młodzież chciałaby coś

dobrego dla szkoły zrobić, ale nie 
wie jak  to zrobić” - mówi. Po to 
właśnie prowadzone są  tego rodza­
ju  zajęcia. Dzieci po raz pierwszy 
mogły się zapoznać ze statutem 
szkoły, z regulaminem rady szko­
ły. N a podstawie tych dokumentów 
każdy sam orząd m usiał zrobić 
swój podobny dokum ent

W szy stk o  to  d la  uczn ió w  
nowe. Tym bardziej, że mówimy 
o sam orządzie uczniow skim  a

nie  szkolnym. To jes t różnica, bo 
ten  p ierw szy  n a leży  ty lko  do 
uczniów  i oni m ogą  spraw iać 
rządy w  szkole. A . K .

N A  Z D JĘ C IA C H : osta tn ie  
za jęc ie  w a rsz ta tó w  sam o rzą ­
dów  uczniow skich  - K rystyna 
C zupryńska z „sam orządow ca­
m i” ; o s t r u k tu r z e  s a m o rz ą ­
dów  p a ń s tw a  o pow iada  poseł 
J a n  S ienkiew icz.

Fot. M a ria n  Paluszkiew icz

Jego serce uczyniło go wielkim... Miesiąc z Adamem
Cała Litwa i cały świat czczą pa­

mięć wybitnego poety Adama Mic­
kiewicza, którego dwusetną roczni­
cę właśnie obchodziliśmy. W pa­
mięci ludzkiej żyją wspaniałe dzieła 
tego poety, które przysporzyły mu 
tak wiele sławy.

Jak że  w ielkie m usiało być 
serce tego Wiecznego Poety, sko­
ro zmieścił się w nim tak niema­
ły obszar litewskiej ziemL. Jego 
serce uczyniło go wielkim wśród 
wielkich, uczyniło wiecznym...

E. Mieiclaitis 
Niedawno po raz kolejny przeko­

naliśmy się o żywotności twórczo­
ści A  Mickiewicza, zaprezentowanej 
nam przez uczniów Landwarowskiej 
Szkoły Średniej nr 2. Staraniem litu- 
anistów i polonistów szkoły zorga­
nizowany został konkurs recytator­
ski zokazji 200 rocznicy urodzin A. 
Mickiewicza. Głównymi organizato­
rami konkursu były nauczycielki L.

Kurylonok, R. Lucziuniene, Cz. Ja- 
navicziene, J. Orłowska. Dopomogła 
im również miejscowa biblioteka, 
która zorganizowała wystawę, po­
święconą poecie i jego twórczości - 
„Piewca Litwy”.

W  sali, gdzie się odbywała im­
preza, urządzono stoisko ze zdjęcia­
mi, przedstawiającymi jego najbliż­
szych oraz miejsca, które odwiedzał. 
Obok stoiska stał stary świecznik z 
płonącymi świecami, rozbrzmiewa­
ła liryczna muzyka. A za oknem 
zima, zaspy śnieżne, zamieć. Święta 
Bożego Narodzenia skłaniały do 
rozmyślań o tym, co jest wieczne i 
ma głęboki sens. Dlatego też strofy 
A. Mickiewicza budzą dobroć i mi­
łość w naszych sercach.

Uczniowie deklamowali naj­
piękniejsze i najpopularniejsze 
utwory A. Mickiewicza- lirykę, bal­
lady, baśnie, fiagmenty poematów. 
W konkursie uczestniczyli ucznio­

wie klas 6-12. Starsi recytowali bal­
lady, utwory liryczne, a  maluchy in­
scenizowały baśnie. Uczniowskie 
popisy oceniali wicedyrektor szko­
ły R. Sinkeyicziene, kierowniczka 
biblioteki miejskiej S. Szeda i bi­
bliotekarka V. Szamatovicziene.

Widzieliśmy, jak  wiele starań 
włożyli pedagodzy w przygotowanie 
tego konkursu. Uczniowie Polacy 
recytowali wiersze w  trzech języ­
kach - polskim, litewskim i  rosyj­
skim. W sposób symboliczny połą-1 
czyło to ludzi różnych narodowości, 
zbliżyło do siebie, gdyż wartości 
odwieczne są dobrem wspólnym.

Na zakończenie konkursu recy­
tatorskiego kierowniczka bibliote­
ki podarowała jego uczestnikom 
książki i zachęciła do głębszego po­
znania literatury klasycznej, zwłasz­
cza poezji.

Viktorija
SZAMATOYICZIENE

99 gd yb ym  k ied y  d o ży ł tej p oc iech y , 
żeb y te k sięg i zb łą d z iły  pod  s trzech y ...”

22 grudnia. Godzina trzyna­
sta. Aula szkolna wypełniona po 
brzegi. Brzmi uroczysty polonez 
i Krystyna z  Rajmundem z 5a 
zapalają na scenie znicze... Tak 
ro zp o czę ła  s ię  u ro c z y s to ść  
szkolna z  okazji 200. rocznicy 
urodzin A. Mickiewicza. Na sce­
nie uczniowie z klasy 5a w mon­
tażu  p o e ty ck o -m u zy czn y m  
„Adam Mickiewicz wielkim po­
etą był...”. A chłopcy i dziew­
czynki z klasy 9a przedstawili 
program „Ktokolwiek będziesz

w n o w o g ró d z k ie j s tro n ie ” . 
Pięknie, lirycznie i melodyjnie 
zaśpiewały uczennice z 9a balla­
dę „Świtezianka” oraz pieśń „Wi- 
lija, naszych strumieni rodzica” . 
A uczniowie z klasy 6a wykonali 
inscenizację ballady „Pani Twar­
dowska”. Nad całością programu 
czuwali poloniści szkoły K.Wi- 
tlicka i W. Kirkiewicz. Powagi tej 
szkolnej uroczystości dodali po­
eci Wileńszczyzny: p. Aleksan­
der Sokołowski, p. Aleksander 
Śnieżko i p. Regina Pszczołow-

ska. Dziękowali uczniom szko­
ły, że słowo Wieszcza naszego 
narodu jest żywe, że jego poezja 
wciąż wzrusza i wabi słuchacza. 
Z kolei każdy z poetów zapre­
zentował swoje najnowsze i naj­
bardziej dojrzałe utwory. Każdy 
uczestnik imprezy został obda­
rowany wartościowym prezen­
tem , który w ręczyli honorowi 
goście.

W iktor KIRK IEW ICZ, 
wicedyrektor szkoły średniej 

wM ickunach

M iniony rok był nazywany 
„M ickiewiczowskim” , a wypeł­
niały go różne konferencje, wy­
stawy, filmy, olimpiady, konkur­
sy, poświęcone M ickiewiczowi.

Połukniańska Szkoła Średnia 
postanowiła uczcić tę  datę orga­
nizując „M iesiąc z  M ickiew i­
czem”. Od'dnia l grudnia w  szko­
le zagościł nasz wieszcz. Urzą­
dzono piękne, pomysłowe i cie­
kawe stoiska na korytarzach i ką­
ciki w  gabinetach, gdzie ucznio­
wie mogli s ię zapoznać, między 
innymi, z  najnowszymi i najcie­
kawszymi wydaniami o poecie.

U czniow ie m łodszych klas 
wykazali swoją fantazję i umie­
jętności w ilustrowaniu utworów 
A. M ickiewicza. Rysunków było 
dużo i bardzo różnych. Ucznio­
wie klas 4-8 mieli za zadanie na­
pisanie listu do Adama M ickie­
wicza. Jedni dziękowali, drudzy 
dziwili się, inni zachwycali się 
piękną poezją poety. Byli rów­
nież tacy, którzy s ię pytali i pro­
sili o radę, jak  zostać poetą, jak  
pisać wiersze.

W  ciągu  tego m iesiąca, co 
piątek uczniowie klas starszych 
zdobywali wiedzę o poecie, wy­
kazywali swoje zdolności i umie­
jętności. Odbyła się konferen­
cja  „Pow iem  c i to , czego nie 
w iesz o M ickiewiczu” . Sam o­
dzielnie, z przeróżnych źródeł 
wyszukiwano ciekawostki z ży­
cia poety, o  których nie pisały 
podręczniki i nie m ówili jeszcze 
nauczyciele. Podczas kolejnego

piątku zmagały się ze sobą dru­
żyny „Lilia” i „Świteź” . Trzecie 
piątkowe popołudnie upłynęło na 
oglądaniu przezroczy, poświęco­
nych życiu i twórczości Wiesz­
cza.

Zebranie rodzicielskie, które 
odbyło się w grudniu, także wy­
p e łn ił duch  m ickiew iczow ski. 
Kółko literackie przedstawiło in­
scen izac ję  b a je k  poety , k tóre  
przeplatały się z deklamacją wier­
szy i urywków dzieł Mickiewicza.

M iędzy tym i przedsięw zię­
ciam i wytrw ale szykowano się 
do w ieczorku , k tó ry  m ia ł za­
m knąć m iesiąc, pośw ięcony pa­
mięci Adama. Świątecznie przy­
brana sala: portre t, gałązka ze 
świecą, ilustracje, folderki, por­
trety  przyjaciół i rodziny M ic­
k iew icza, św iąteczna choinka. 
Kółko dram atyczne wystawiło 
inscenizację „Adam  w  dniu wi­
g ilijn y m ” . A d am -m atu rzy sta  
spotyka się tu z  dorosłym  Ada- 
m em -poetą i jeg o  otoczeniem . 
Każda klasa zapaliła symbolicz­
n ą  świeczkę pamięci i recytowa­
ła  poezję M ickiewicza w  trzech 
językach: polskim , rosyjskim  i 
litewskim .

Tak pięknie  zorganizow ały 
uczczenie 200. rocznicy urodzin 
Adama M ickiewicza nauczyciel­
ki polonistki Alina Kamilewicz 
i Stanisława Krivickiene, które 
już  ponad 30 lat niezmiennie pra­
cują w jednym  z najtrudniejszych 
zawodów - nauczyciela.

D anuta RACZYŃSKA
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Oferta dla przyszłych medyków
Ambasada RP w Wilnie informuje, że Senat Pomorskiej 

Akademii Medycznej w Szczecinie podjął uchwałę o ufundo­
waniu dwóch stypendiów dia Polaków względnie osób pocho­
dzenia polskiego będących obywatelami Litwy.

Oferta jest ważna od roku akademickiego 1999/2000. Sty­
pendium wynosi 1.000 PLN miesięcznie plus bezpłatna nauka 
na Wydziale Lekarskim lub Stomatologicznym. Kandydaci 
musieliby spełniać następujące warunki:

1. znać dobrze język polski,
2. posiadać uprawnienia do wyższych studiów w swoim 

kraju zamieszkania,
3. przystąpić do egzaminu wstępnego w Szczecinie 

(29.06.1999 r.).
Chętni musieliby złożyć odpowiednie dokumenty w Biurze 

Rekrutacji PAM w Szczecinie, ul. Rybacka 1 do 30 kwietnia 
1999 ipf . .|  ^  J ,

W  przypadku większej ilości zgłoszeń o przydzieleniu sty­
pendium decydowałby wynik egzaminu wstępnego.

WIGILIA W SZKOLE 
SUDERWSKIEJ

Trudno wyobrazić sobie życie 
bez świąt, a święta bez obyczajów 
i obrzędów. W Suderwskiej Szko­
le Podstawowej bardzo poważnie 
szykowano się do Świąt Bożego 
Narodzenia, a przede wszystkim 
do Wigilii.

Był ogłoszony konkurs na 
najładniejszą szopkę i świątecz­
ny wystrój klasy. Uczniowie sta­
rannie przyozdabiali klasy, ubie­
rali choinki, wykonywali szopki. 
Każda klasa chciała czymś się 
swoim wyróżnić. Komisja miała 
trudne zadanie, gdyż żłobki były 
wykonane z wielkim poczuciem 
estetycznym. Zwycięzcami zo­
stały 4, 7, 8 klasy.

W dzień w ieczerzy w igilij­
nej oczekiw ano na przybycie  
proboszcza parafii Jonasa U lic- 
kasa.

Stół wigilijny był nakryty bia­
łym i ob ru sam i, n a  k tó ry ch  
umieszczono świece, opłatki oraz 
mnóstwo słodyczy i potraw, któ­
re dostarczyło Towarzystwo M i­

łośników Wilna i Ziemi Wileń­
skiej z  Lublina.

Na apelu dyrektor szkoły Te­
resa Młyńska zwróciła się do ze­
branych ze słowami: „Wśród do­
rocznych świąt polskich wyróż­
niają się zwłaszcza obchody Bo­
żego Narodzenia. Jest to najpięk­
niejszy dzień w roku, słynący ze 
swego niepowtarzalnego nastro­
ju  i wielu pięknych obrzędów. W 
tym dniu musimy przebaczać so­
bie wszelkie urazy, mieć do każ­
dego uśmiech i dobre słowo...” 

Zanim  zgrom adziliśm y się 
wokół wigilijnego stołu, ksiądz 
uroczyście w każdej klasie wy­
święcił szopki i krzyże, przez nie­
go w tym dniu przywiezione.

Dzielono się opłatkiem , na 
znak pojednania i pokoju, składa­
no sobie najlepsze życzenia świą­
teczne, śpiewano kolędy.

Irena  GAW RILENKO, 
uczennica 8 klasy 

Suderwskiej 
Szkoły Podstawowej

Powrót do tematu

4 + 1 zamiast 3 + 2
Dziwi nas, rodziców  szkół 

po lsk ich , przyjęta decyzja mini­
sterstwa oświaty Litwy na temat 
egzaminów maturalnych. Wiele 
nowości czeka w tym roku matu­
rzystów. Nie negujemy, że być 
może niektóre z nich wyjdą na 
k o rzy ść  uczniom  i w yższym  
uczelniom. Niepokoi zaś nas to, 
że egzamin z języka ojczystego 
nie jest dla szkół polskich obo­
wiązującym. Niech nawet w tym 
roku szkoły polskie powzięły de­
cyzję, że w szyscy  m aturzyści 
b ędą  go składali, to  jednak  w 
przyszłości sami uczniowie nie 
zechcą go składać, a to oznacza, 
że będzie ten przedmiot traktowa­
ny nie bardzo poważnie przez sa­

mych uczniów. Dziwi nas, że or­
ganizacje polskie jedynie po ci­
chu utyskują, ale nie słychać, by 
poczyniły  jak ieś kroki w celu 
zmiany tej uchwały. „Kurier Wi­
leński” w wywiadzie z zast. mini­
stra oświaty Vaivą Vebraite napo­
mknął, że może warto zmienić 
formułę 3 +  2 (3 egzaminy obo­
wiązkowe, a 2 na wybór), która 
teraz obowiązuje maturzystów, na 
formułę 4 + 1 ,  gdzie czwartym 
egzaminem byłby język ojczysty. 
Uważamy, że to byłoby wyjściem 
niezłym. Co na to inni rodzice, 
pedagodzy, dyrektorzy szkół pol­
skich? Może redakcja zrobiłaby 
okrągły stół na ten temat?

Rodzice (12 podpisów)

Nowa szansa dla młodzieży
Universitas Studiorum Polona Vilnensis w porozumieniu z Komi­

tetem Rozwoju Przedsiębiorczości Międzynarodowej w Notre Dame 
zaprasza młodzież na 3-tygodniowe szkolenie w USA. Szkolenie bę­
dzie realizowane od 31 maja do 20 czerwca 1999 roku w University 
o f  Notre Dame, który należy do ścisłej czołówki najbardziej prestiżo­
wych uniwersytetów USA. Obejmie seminaria i wykłady prowadzone 
przez wysoce wykwalifikowanych specjalistów w dziedzinie marke­
tingu, finansów i ogłoszeń, jak również kilka wizyt w przedsiębior­
stwach aglomeracji Chicago i Michiana.

Oczekiwani są uczestnicy w wieku od 21 do 25 lat legitymujący 
się wykształceniem w zakresie przedsiębiorczości, wykazujący dobrą 
znajomość języka angielskiego.

Universitas Studiorum Polona Vilnensis wytypuje spośród kandy­
datów 8 osób, które następnie wyślą ankiety-zgłoszenia do University 
o f  Notre Dame. Termin nieprzekraczalny zgłoszeń do USPV -18 stycz­
nia 1999 roku. University o f  Notre Dame zawiadomi o wynikach kon­
kursu 8 marca 1999 roku. Zakwalifikowane osoby otrzymają bezpłat­
ny bilet lotniczy tam i z powrotem, jak również bezpłatne żywienie i 
zakwaterowanie na czas szkolenia w USA.

Potrzebne dokumenty: paszport, dyplom wykształcenia lub indeks i 
legitymacja studenta, zaświadczenia o stanie zdrowia, o uczestnictwie 
w letnich szkołach języków obcych UPW/USPV, w kursach kompute­
rowych, rekomendacja z miejsca pracy lub uczelni, rekomendacja z klu­
bu lub organizacji, do której należy kandydat, świadectwa kwalifikacji 
czy osiągnięć w sporcie, sztukach pięknych i in., 2 fotografie paszpor­
towe oraz 2 krótkie eseje w języku angielskim. W pierwszym eseju kan­
dydat powinien podać, czego pragnie dowiedzieć lub nauczyć się pod­
czas szkolenia i dlaczego uważa się za dobrego kandydata. W drugim 
eseju kandydat powinien opisać nurtujący go problem światowy, podać 
swe odczucia istoty problemu i sugestie dokonania zmian na lepsze.

Dokumenty należy podać zawczasu w komplecie. Spotkanie z kan­
dydatami i kwalifikowanie nastąpi 18 stycznia od 16.30 do 17.30. 
Informacja pod tel. 61-15-16, od 8.30 do 12.30, w dni powszednie 

Prof. dr hab. Romuald BRAZIS 
rektor USPV

Nasze tradycje
Przypuszczalnie każda szkoła 

ma swe tradycje. M amy je  rów­
nież my. Najdawniejszą i najstar­
szą jest studniówka. Połączona 
ona jest ze Zlotem Absolwentów. 
1 jes t to impreza wspaniała. Pod­
czas scenek sami jesteśm y zwie­
rzętami, klownami, magami, gim- 
nastami i uwodzicielami. Wiele 
było trudności, zanim nauczyli­
śmy się różnych magicznych za­
gadek, ale jakoś to uczniowie za­
wsze dają radę. Na scenie czaro­
dziej pokazał, że manna się iskrzy, 
kawałek czerw onego m ateriału 
można zamienić na zielony, po­
rwaną kartkę papieru ha całą.

Najważniejsze to, że nasi star­
si koledzy, którzy przybyli do 
szkoły podzielili s ię  z nami swym 
doświadczeniem, opowiedzieli, 
jak  się ich los złożył poza m ina­
mi szkoły.

Wieczór się udał. Zadowole­
ni wracaliśmy do domu i marzy­
liśmy o studiach pedagogicznych, 
medycznych, rolniczych, ekono­
micznych.

Zapusty - to święto zimowej 
świty. Najważniejsze cechy tego 
św ięta - wesołość i zabawy. A 
więc, tuż po Zlocie Absolwentów, 
my dwunastoklasiści, zaczęliśmy 
szykować się do tego święta. Ini­
cjatoram i były: pani W ioleta 
Bogdanowicz i pani Zofia Borosz- 
ko. W skład zapustników wcho­
dzili: diabli, cyganki, żebraczki i 
nawet śmierć. Jako przebierańcy 
chodziliśm y po wsi M iedniki. 
Byliśmy prawie w  każdym domu, 
a nawet na granicy, nie ominęli­
śmy sklepów. Dzieci, młodzież, 
dorośli i ludzie starzy byli zafa­
scynowani naszym śpiewem, tań­
cami i żartami. Za atrakcyjne za­

bawy otrzymaliśmy dużo słody­
czy. Ze sobą nosiliśmy „Morę” - 
straszydło, które wieczorem spa­
liliśmy. „Mora” symbolizuje bó­
stwo płodności, które spala się 
dlatego, żeby znów odżyło. Jej 
spalenie - to oczyszczenie od nie­
szczęścia, zła, ubóstwa, a razem 
od znudzonej wszystkim zimy.

Te święta najbardziej nam.się 
podobały i sprawiły wiele cudow­
nych wrażeń. A  teraz nastąpią dni 
trudnej nauki, ponieważ czekają 
nas egzaminy maturalne.

Anna M ORD AS, 
maturzystka 

Miednickiej Szkoły Średniej 
OD R E D A K C JI: Sądzimy, 

że inne szkoły W ilna i W ileńsz- 
czyzny m ają  też własne trad y ­
cje . M ożecie z  n im i podzielić 
na lam ach „K u rie ra” . Czeka­
m y na listy.

„... BO SĄ 
NAJLEPSI”

Tegoroczne obchody Dnia Uro­
dzin A. Mickiewicza były bardzo 
uroczyste. Nie jest wyjątkiem też 
nasza szkoła.

Klasy IX d  i X  c zaprosiły na­
uczycieli, koleżanki i kolegów na 
„Bal w Tuhanowiczach”, widowisko 
o Adamie Mickiewiczu i Maryli 
Wereszczakównie. Uroczystość 
zagaił dyrektor szkoły p. Alfred 
Bujnowski, który mówił o zaszczy­
cie i odpowiedzialności, która leży 
na nas wszystkich, bo jesteśmy 
ziomkami Wielkiego Poety.

Następnie odbyło się przedsta­
wienie. Uczniowie-aktorzy czuli 
tremę. Polonistka Beata Polakow­
ska, która pomogła przygotować 
przedstawienie, ciągle powtarzała 
swoim uczniom, że są najlepsi. 
Może to nie było zupełną prawdą, 
ale bardzo pomogło. Młodociani 
aktorzy czuli wielką odpowiedzial­
ność nie tylko dlatego, że są  ziom­
kami Wieszcza, ale jeszcze dlate­
go, że na widowni byli poeci wileń­
scy Aleksander Sokołowski i Alek­
sander Śnieżko, toteż chcieli wy­
paść jak najlepiej.

Korzystając z okazji jeszcze raz 
dziękujemy Panom, że zaszczycili 
nas swoją obecnością, obdarzyli nas 
swoją poezją. To jest wzruszające 
i długo zostanie w naszych sercach.

Elana W ISZNIEW IECKA 
i W eronika LACHOW ICZ, 

/  uczennice Niemieskiej
Szkoły Średniej

Zegnaj', choinko!
W ileński Dom  N a­

uczyciela organizuje w 
so b o tę  im p re zę  dla  
uczniów , k tó rą  m ożna 
nazwać pożegnaniem  z 
choinką. Jest to już  im­
preza, k tóra  zyskała  u 
dzieci popularność, or­
ganizowana po raz piąty.

Jak poinformowała 
redakcję zastępca dyrek­
tora Domu Nauczyciela 
Zita Żepnickiene, o go­
dzinie 11 należy do po­
dwórza DN (uL Wilniaus 
39) p rzy n ie ść  sw o ją

choinkę, która wraz z  in­
nymi będzie oddana w 
opiekę lasu, by w roku 
przyszłym znów wróciła 
do naszych domów.

Święto zapowiada 
się atrakcyjnie. Będą gry, 
zabawy, występy wesołe­
go „Teatrzyku”, a w na­
grodę za przyn iesioną 
choinkę spotkanie z 
krasnoludkam i, poczę­
s tu n ek  sło d y czam i i 
inne wesołe spędzenie 
czasu.

Inf.wł.
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O fic ja ln a  zapowiedź ś lu b u  księcia Edwarda
Książę Edward, najmłodszy 

syn brytyjskiej królow ej Elż­
biety II, poślubi swą wielolet­
nią przyjaciółkę Sophie Rhys- 
Jones - poinformował w środę 
Pałac Buckingham.

Romans 34-letniego obecnie 
Edwarda z młodszą od niego o rok 
Sophie trwa od pięciu lat. Na ra­
zie nie podano daty ślubu, ale para 
zamierza się pobrać w kaplicy św. 
Jerzego na zamku Windsor.

„Królowa i książę Edynburga 
z radością zawiadamiają o zamia­
rze zaślubin ich najmłodszego 
syna księcia Edwarda z panną So­
phie Rhys-Jones” - głosi oświad­
czenie Pałacu. Dodaje następnie: 
„Para uzyskała zezwolenie swych 
rodziców w dniach między Bo­
żym Narodzeniem i Nowym Ro­
kiem. Obie rodziny są zachwyco­
ne”. Para ma nadzieję, że ślub 
odbędzie się „pod koniec wiosny 
lub latem”.

Sophie Rhys-Jones jest spe­
cjalistką od public relations. Z 
księciem poznała się, organizując 
dla niego turniej tenisowy, który 
służył celom charytatywnym.

Według bulwarowego dzien­
nika „Sun”, Edward chciał naj­
pierw sprawdzić się w  swej zawo­
dowej roli producenta telewizyj­
nego, zanim zaproponował uko­
chanej ślub. Prasa donosiła wcze­
śniej, że i tak mieszkał z  Sophie 
w swych apartamentach w Pałacu 
Buckingham. Gazeta”Sun” twier­
dzi również, że decyzję księcia 
przyspieszyło ultimatum Sophie: 
„Ożeń się ze m ną albo między 
nami koniec.”

Jednak Sophie Rhys-Jones, 
narzeczona brytyjskiego księcia 
Edwarda, zaprzeczyła w środę 
doniesieniom prasowym, że po­
stawiła ukochanemu ultimatum w 
sprawie ślubu i że już mieszkali 
wspólnie.

W trakcie spotkania z dzien­
nikarzami Sophie sprawiała bar­
dzo naturalne wrażenie. Zaprze­
czyła, by starała się na 34-letnim 
księciu wymusić zgodę na mał­
żeństwo. „Wbrew popularnej opi­
nii, nigdy nie mieszkaliśmy razem 
i nigdy nie występowałam z żad­
nym ultimatum” - powiedziała 33- 
letnia Rhys-Jones, która wyglą­
dem bardzo przypomina nieżyją­
cą  księżną Dianę.

Książę Edward powiedział o 
swej propozycji m ałżeństw a: 
„Starałem się Sophie całkowicie 
zaskoczyć. Nie miała pojęcia, że 
do tego zm ierzam  - i w łaśnie 
chciałem, by tak było”.

R h y s-Jo n es  p o w ied z ia ła : 
„Przez minutę byłam nieco oszo­
łomiona, a.potem w  końcu poła­
pałam się, że właściwie powinnam 
odpowiedzieć na pytanie, więc 
powiedziałam „tak”.

„Sądzę, że zawieranie małżeń­
stwa to sprawa bardzo osobista. 
Jestem teraz na to gotowa” - po­
wiedziała dziennikarzom, dumnie 
prezentując podarowany jej przez 
księcia pierścionek zaręczynowy 
z diamentami.

Książę Edward, piąty w  kolej­
ności do tronu, prowadził o wie­
le wygodniejsze życie niż reszta 
królewskiej rodziny: mówi się o 
nim, że jes t inteligentniejszy i 
przystojniejszy od innych m ęż­

czyzn z  rodu Windsorów.Przezy- 
wano go żartobliwie „Clown Prin- 
ce”, ze względu na teatralne ge­
sty i duże poczucie humoru.

W 1987 roku Edward po raz 
pierwszy pokazał, że różni się od 
braci. Oto oświadczył ojcu, księ­
ciu Filipowi, czym doprowadzić 
miał go do szału, że nie pójdzie 
w ślady Karola i Andrzeja i zre­
zygnował ze służby w marynarce 
wojennej w cztery miesiące po 
rozpoczęciu szkolenia. Tłuma­
czył się brakiem zapału i chęci.

W cześn iej, je g o  edukacja  
przebiegała w ten sam sposób jak  
Karola, następcy tronu: ukończył 
pryw atną szkołę i uniwersytet 
Cambridge, gdzie miał najlepsze 
wyniki z całej rodziny Windso­
rów.

Zam iast kariery wojskowej, 
Edward przyjął pracę jako asy-, 
stent produkcji u znanego kom­
pozytora musicali Andrew Lloy­
da Webbera (Koty, Upiór w ope­
rze).

W roku  1990 o d szed ł od 
Webbera i założył w łasną firmę, 
która upadła rok później , lecz już 
w 1993 roku założył kolejną fir­
m ę zajmującą się produkcją fil­
mów. Wyruszył do Stanów Zjed­
noczonych, gdzie telew ig a nada­
ła jego program dokumentalny o 
historii Wielkiej Brytanii.

Książę Edward zwlekał z  ożen­
kiem, być może pomny niefortun­
nych doświadczeń starszych bra­
ci Karola i Andrzeja oraz siostry 
Anny; których małżeństwa zakoń­
czyły się rozwodami. Pogłoski o 
tym, że zamierza się ożenić poja­
wiały się.co pewien czas, a ponie­

Książę E dw ard  ze swoją narzeczoną Sophie Rhys-Jones.
Fot. ELTA-EPA

waż zwlekał ze ślubem, zastana­
wiano się nawet, czy nie jest ho­
moseksualistą.

Sophie Rhys-Jones pracuje 
jako specjalistka public relations 
dla k ilku firm. U rodziła się w 
Oksfordzie, a dzieciństwo spędzi­
ła w  miejscowości Brenchley na 
południe od Londynu, gdzie cho­
dziła do drogiej prywatnej szkoły 
i gdzie nadal m ieszkająjej rodzi­

ce. Edukację zakończyła w  wieku 
18 lat. Jej ojciec sprzedaje opo­
ny  sam ochodow e do E uropy  
Środkowej.

Sophie Rhys-Jones m a opinię 
osoby towarzyskiej, żywej i kon­
kretnej. Pasjonuje się sportem - 
uprawia narciarstwo, żeglarstwo i 
windsurfing. Dworska korespon­
dentka BBC Jennie Bond nazywa 
j ą  „chłodną, spokojną i skupioną”.

Główni pretendenci na prezydenta
M er Moskwy' Ju rij Łużkow i prem ier Rosji Jewgienij Primakow 

mieliby największe szanse na wygranie wyborów prezydenckich w 
Rosji, gdyby odbyły się one teraz - wynikat z sondażu, którego wyniki 
opublikowano w środę.

37 proc. ankietowanych odpowiedziało, że poparłoby Łużkowa, zaś 36 
- że Primakowa.

Żaden z  nich oficjalnie nie zadeklarował dotychczas, że zamierza się 
ubiegać o najwyższy urząd w państwie po wygaśnięciu kończącej sięwroku 
2000 kadencji prezydenta Jelcyna.

Łużkow deklarował, że w wyborach weźmie udział, jeśli uzna, że nie ma 
innego dobrego kandydata. Primakow oświadczył natomiast, że stanowisko 
prezydenta go nie interesuje.

W sondażu pytano Rosjan, którego z wymienionych polityków poparli­
by w  wyborach prezydenckich. Mogli wybrać więcej niż jedno nazwisko.

Przywódca komunistów Giennadij Ziuganow, który w wyborach prezy­
denckich 1996 r. zajął drugie miejsce, w sondażu zyskał poparcie 30 proc. 
badanych.

Gubernator Kraju Krasnojarskiego na Syberii, były generał Aleksander 
Lebiedź oraz liberalny deputowany Grigorij Jawlinski uzyskali 23-procen­
towe poparcie.

Decyzja w sprawie Stankiewicza
Rosyjskie M SZ uważa, że decyzja w ładz polskich o przyznaniu 

Siergiejow i Stankiewiczowi, byłem u doradcy  prezyden ta  Bory­
sa Jelcyna, sta tusu  uchodźcy politycznego jes t bezpodstawna.

W oświadczeniu przekazanym rosyjskiej agencji Interfax rosyj­
skie MSZ twierdzi, że brak podstaw prawnych do podjęcia takiej de­
cyzji sprawia, iż Rosja może mieć poważne wątpliwości co do goto­
wości władz polskich do rzetelnej współpracy między organami ochro­
ny prawa obu krajów.

Sakra biskupia dla ks.Mazzolari
W śród dziewięciu księży, wyświęconych w środę przez papieża 

na biskupów, znalazł się ks. Cesare M azzolari ze zgromadzenia kom- 
bonianów, k tóry w  1990 r. wykupił w Sudanie z rąk  handlarzy i 
wyzwolił 150 niewolników.

62-letni biskup Mazzolari będzie pasterzował diecezji Rumbek w 
Sudanie. We wtorek Mazzolari oskarżył rząd w Chartumie o ubywanie 
gazów trujących w wojnie domowej z partyzantami z południa kraju. 
Biskup Mazzolari jest świadom trudności, jakie czekają go w nowej die­
cezji. W Rumbek, jak powiedział w środę dziennikarzom, „nie ma nic” - 
ani szkoły, arii targu, ani szpitala. Tylko niewiele osób umie czytać. Ko­
ściół katolicki prowadzi kilka ośrodków oświatowych i ambulatorium

Rebelianci w stolicy Sierra Leone
Rebelianci wkroczyli w śro­

dę do stolicy S ierra Leone, Fre- 
etown - poinformował rząd tego- 
afrykańskiego państwa.

Minister informacji Sierra Le­
one Julius Spencer oświadczył w 
w wywiadzie dla radia BBC, że 
wszyscy mieszkańcy stolicy po­
winni w  środę pozostać w domu. 
„Każdy, kto znajdzie się na ulicy,, 
będzie uważany za rebelianta” - 
dodał. „Sytuacja jest bardzo po­
ważna, ale do opanowania” -powie­
dział minister. „Nie ma mowy o 
tym, by rząd ewakuował się ze sto­
licy” - oświadczył.

Tysiące ludzi uciekło z przed­
mieść półmilionowego Freetown

do centrum, szukając schronienia 
po dwugodzinnej wymianie ognia 
między rebeliantami a siłami po­
pierającymi rząd prezydenta Ah- 
mada Tęjana Kabbaha. Do strzela­
niny doszło na terenach przemy­
słowych, położonych na obszarze 
miasta, około 10 km ód jego gra­
nic.' '

Ciężkie walki o stolicę rozpo­
częły się w  środę o godz. 3 rano 
czasu warszawskiego. Ogarnęły 
one Eastend - wschodnią dzielni­
cę miasta.

Siejący terror w  wielu regio­
nach kraju rebelianci są zwolenni­
kami junty wojskowej, obalonej w 
lutym ubiegłego roku przez za-

chodnioafiykańskie siły ECO- 
MOG, którym przewodzi Nigeria. 
W  ubiegłym tygodniu udało im się 
zdobyć stolicę północnej prowin­
cji -  miasto Makeni. Według'do­
niesień anonimowych źródeł zwią­
zanych z  ONZ, rebelianci wcielili 
do wojska wszystkich mieszkań­
ców miasta - zarówno kobiety, jak 
i mężczyzn zdolnych do noszenia 
broni i obecnie prowadzą inten­
sywne szkolenia wojskowe.

„Rozstrzelali oni wszystkich 
urzędników państwowych, miej­
scowych polityków oraz biznes­
m enów ” - pow iedział jed en  z 
mieszkańców Makeni, któremu 
udało się uciec z  miasta.

Rebelianci patro lu ją  stolicę S ierra  Leone, Freetown. F o t  ELTA-EPA
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Ustawa Republiki Litewskiej 
O porządkowaniu odpadów

Rozdział pierwszy 
Zasady ogólne

A rty k u ł 1. P rzezn aczen ie  ustaw y
1. N iniejsza ustaw a określa ogólne wym agania do­

tyczące prew encji, ew idencji, grom adzenia, sortowa­
nia, przechowania, przew ożenia, wykorzystania, usuwa­
nia odpadów w  celu uniknięcia ich negatywnego oddzia­
ływ ania na środow isko i zdrow ie ludzi. Ustaw a określa 
fimkcje instytucji adm inistracji państw owej i innych 
osób praw nych oraz fizycznych w zakresie porządko­
wania odpadów.

2. Ustawa ta  nie reguluje porządkow ania w yrzutu od­
padów do atm osfery, ścieków  do wody i odpadów ra­
dioaktywnych, jak  też padłych zw ierząt i odpadów rol­
nych (gnojów ki oraz innych naturalnych, nie niebez­
piecznych, użytkow anych w  rolnictw ie materiałów).

A rty k u ł 2. P odstaw ow e pojęcia nin iejszej ustaw y
1. Odpady - różne m ateria ły  lub przedm ioty, które 

posiadacz odpadów  usuw a, chce usunąć albo m usi usu-; 
nąć i które należą do kategorii odpadów zgodnie z  prze­
widzianym i w  części 2 a rtykułu  nin iejszej ustaw y k la­
syfikatoram i odpadów.

2. Niebezpieczne odpady - odpady, w pisane zgodnie 
z wym aganiam i części 2  artykułu 8 niniejszej ustawy 
do przygotowanej listy niebezpiecznych odpadów i cha­
rakteryzujące s ię  jed n ą  lub kilkom a niebezpiecznym i 
właściwościami określonymi w  klasyfikatorze odpadów, 
co w arunkuje ich natura  lub zawarte w  n ich  składniki.

3. O dpady kom unalne - odpady pochodzenia byto­
w ego i kom ercyjnego, p rzem ysłow ego oraz innego, 
które p od w zględem  sw ego charakteru  i składu są  por 
dobne do odpadów  bytow ych.

4. Surowce w tórne -  odpady nadające się do użytku.
5. K lasyfikator odpadów  - dokum ent, określający 

grupy odpadów, kody pochodzenia  odpadów, charak­
terystyki n iebezp ieczeństw a, podstaw ow e sk ładnik i 
(określające n iebezpieczność odpadów ), sposoby usu­
w ania i użytkow ania odpadów  oraz kody ich przew o-

6. P roducent odpadów  - osoba praw na lub fizycz­
na, w której działalności gospodarczej pow stają  od­
pady.

7. P osiadacz odpadów  - p roducen t odpadów  lub 
osoba praw na czy fizyczna, k tó ra  p osiada odpady.

. Dyspozytor odpadów  - o soba praw na lub fizycz­
na, k tóra zgodnie z  u stalonym i w ym aganiam i porząd­
kuje odpady w  ten  sposób, ja k  określa  n in iejsza usta­
wa lub inne ak ty  prawne.

9.-Miejsce pow stania odpadów - tery torium ,,na któ­
rym  w skutek działalności gospodarczej lub innej po­
w stają  odpady.

10. P orządkow anie odpadów  - działalność w zakre­
sie prew encji, ew idencji, deklarow ania, grom adzenia, 
sortowania, znakowania* przew ożenia, przechow ania, 
użytkow ania oraz usuw ania odpadów.

11. U żytkow anie odpadów  - odtw orzenie użytecz­
nych w łaściw ości m ateriałów  zaw artych w odpadach i 
ich użytkow anie zgodnie ze sposobem  wskazanym  w 
klasyfikatorze określonym  w  części 2 artykułu 8 n i­
niejszej ustawy, m ając na celu uzyskanie w yrobów lub 
energii posiadających w artość użytkow ą.

12. Usuwanie odpadów - sposób porządkowania od­
padów zgodnie z  klasyfikatorem  przewidzianym  w  czę­
ści 2 artykułu 8 niniejszej ustawy.

13. Przew óz odpadów  - przew ożenie odpadów na 
miejsce ich porządkow ania.

14. Przew oźnik odpadów - osoba praw na lub fizycz­
na, k tóra  w określonym  trybie przyjm uje odpady od 
ich posiadacza, przew ozi j e  oraz przekazuje odpady 
użytkownikowi lub placów ce usuwającej.

15. Zsypisko odpadów (przechowalnia) - m iejsce 
usuwania odpadów, gdzie odpady s ą  zsypywane na zie­
m ię lub zakopywane w ziem i. Zalicza się tu m iejsca 
wew nętrznego usuwania odpadów (tj. zsypiska odpa­
dów, do których producent odpadów powstałe odpady 
usuwa w m iejscu ich wytwarzania), oraz nie zalicza się 
miejsc, gdzie odpady składa się po to, aby m ożna by­
łoby je  p rzygo tow ać  do p rzew iez ien ia  do innych 
m iejsc, gdzie b ędą  użytkow ane albo usuwane oraz 

''fniejsca, gdzie odpady przechow uje się  tymczasowo
(nie dłużej n iż  rok) zanim  zostaną wykorzystane lub 
usunięte.
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Rozdział drugi 
Priorytety w porządkowaniu 

odpadów
A rty k u ł 3. P r io ry te ty  w p o rząd k o w an iu  od p a­

dów
Przedsiębiorstw a, w  których działalności gospodar- 

czo-kom ercyjnej pow stają odpady oraz które użytkują, 
usuw ają lub w  inny sposób porządkują odpady, powinny 
podejm ować wszystkie możliwe i uzasadnione ekono­
m icznie środki w  celu zm niejszenia ich ilości oraz szko­
dliwego oddziaływania na zdrow ie ludzi i środowisko.

Przedsiębiorstw a te powinny przestrzegając nastę­
pujących priorytetów:

1) wykorzystyw ać wszystkie mające realną podsta­
wę zastosowania środki prew encji w celu zm niejszania 
powstawania odpadów;

2) zmniejszać ilość powstających i trafiających na 
zsypiska odpadów  oraz ich szkodliw ość - tw orzyć i 
wprow adzać m ałoodpadowe technologie, oszczędzać 
zasoby naturalne, produkować i wypuszczać na rynek 
wyroby, które m ożna byłoby użytkować długo lub po­
wtórnie, a  po zakończeniu cyklu ich Użytkowania i prze­
kształceniu w  odpady w ykorzystywać te odpady i w ten 
sposób zmniejszać ilość odpadów i zagrożenie dla śro­
dow iska oraz zdrow ia ludzi;

3) w ykorzystyw ać powstałe odpady i uzyskiwać z 
nich wyroby m ające wartość użytkow ą albo surowce 
wtórne, nadające się do w ytwarzania takich wyrobów;

4) wykorzystyw ać odpady do pozyskiw ania energii;
5) bezpiecznie usuwać powstałe odpady na zsypiska 

oraz inne specjalnie przeznaczone do tego m iejsca, aby 
ani obecnie, ani w  przyszłości nie  powodowały one za­
grożenia d la środow iska i zdrow ia ludzi.

Rozdział trzeci 
Porządkowanie odpadów

A rty k u ł 4. O rgan izow an ie  po rząd k o w an ia  odpa­
d ów

1. Posiadacz odpadów w trybie określonym w ni­
niejszej ustawie oraz innych aktach prawnych powinien 
porządkować odpady sam  albo przekazywać je  dyspo­
zytorowi odpadów.

2. Przedsiębiorstwa, w których działalności gospo- 
darczo-komercyjnej pow stają odpady, powinny je  sor­
tować w  trybie, jaki określa rząd lub upoważniona prze­
zeń instytucja.

3. Porządkowanie odpadów komunalnych, wliczając 
ich zbieranie od mieszkańców, organizują samorządy.

4. Listę m ateriałów i wyrobów (w tym również opa­
kowań), które m ogą być produkowane, importowane i 
dostarczane na rynek tylko odpowiednio oznakowane, 
aby je , gdy po zużyciu przekształcają się  w odpady, 
m ożna byłoby łatwo odróżnić i sortować, sporządza i 
tryb  znakow ania  określa  M inisterstw o Środow iska 
wspólnie z M inisterstwem Gospodarki.

5. Przedsiębiorstwa, które gromadzą, sortują, prze­
wożą, przechowują, użytkują oraz usuwają odpady, po­
winny rejestrować się w  trybie, jaki określa rząd lub 
upoważniona przezeń instytucja.

6. Przedsiębiorstw a, porządkujące niebezpieczne 
odpady powinny uzyskać licencję.

7. Odpady przewożone tranzytem, wywożone lub 
wwożone są zgodnie z ustawami Republiki Litewskiej 
oraz ratyfikowanymi przez Republikę Litewską między­
narodowymi umowami.

8. Obiekty o znaczeniu państwowym, służące do po­
rządkowania odpadów, tworzone są  w trybie określo­
nym przez rząd.

A rtykuł 5. Plany oszczędzania zasobów n a tu ra l­
nych i zm niejszania odpadów

1. Odpady powinny być porządkowane w ten spo­
sób, aby nie tworzyły zagrożenia dla środowiska i zdro­
wia ludizi.

2. W trybie, jaki określa rząd lub upoważniona prze­
zeń instytucja, przedsiębiorstwa, w których działalno­
ści gospodarczo-komercyjnej powstają odpady, powin­
ny przygotowywać i realizować plany oszczędzania za­
sobów naturalnych i zmniejszania odpadów.

3. Plany oszczędzania zasobów naturalnych i zmniej­
szania odpadów powinny być w określonym trybie poda­
wane do publicznej wiadomości społeczeństwa.

4. Plany oszczędzania zasobów naturalnych i zmniej­
szania odpadów są  ponownie rozpatrywane i korygowa­
ne, jeśli zmienia się technologia lub skala produkcji, z 
wyjątkiem zmian przewidzianych w samym planie, jed­
nakże nie rzadziej niż co pięć lat.

A rty k u ł 6. Zezw olenia na użytkow anie zasobów 
n a tu ra ln y ch

1. Przedsiębiorstwa, w których działalności gospo- 
darczo-komercyjnej powstają odpady i które je  wyko­
rzystują lub usuwają, powinny uzyskać zezwolenie na 
użytkowanie zasobów naturalnych w trybie określonym 
przez M inisterstwo Środowiska.

2. Przedsiębiorstwa, posiadające zezwolenia na użyt­
kowanie zasobów naturalnych, wykorzystywać lub usu­
wać odpady, przerwać swą działalność m ogą tylko zgod­
nie z określonymi .w artykule 15 niniejszej ustawy dla 
przedsiębiorstwa wymaganiami użytkowania lub usuwa 
nia odpadów.

A rtyku ł 7. Regulowanie p rodukcji, im portu , han­
d lu i użytkow ania  m ateria łów  i w yrobów

Regulując porządkowanie odpadów rząd może regla­
mentować produkcję, import, handel'i użytkowanie ma­
teriałów i wyrobów, w  tym również opakowań.

A rtyku ł 8. T ryb  ewidencji odpadów
1. Przedsiębiorstwa, w których działalności gospo­

darczo-komercyjnej powstają odpady oraz dyspozytorzy 
odpadów prowadzą ewidencję w  trybie określonym przez 
M inisterstwo Środowiska.

2. Listy klasyfikatorów odpadów i odpadów, które spo- 
rządzono zgodnie z przepisami dyrektyw Unii Europejskiej, 
przygotowuje i zatwierdza Ministerstwo Środowiska.

A rtyku ł 9. S praw ozdania  z porządkow ania odpa­
dów

I: Przedsiębiorstwa, w  których działalności gospo- 
darczo-komercyjnej powstają odpady, i dyspozytorzy od­
padów składają sprawozdania z powstawania i porządko­
wania odpadów w trybie określonym przez Ministerstwo 
Środowiska.

2. Formę sprawozdań, tryb ich składania określa Mi­
nisterstwo Środowiska.

A rtyku ł 10. P rzechow anie odpadów
1. W trybie, jaki określają upoważnione przez rząd 

instytucje, odpady powinny być przechowywane w ten 
sposób, aby nie oddziaływały negatywnie na środowisko 
i zdrowie ludzi.

2. Niebezpieczne odpady w miejscu ich powstania 
można tymczasowo przechowywać nie dłużej niż w cią­
gu 3 miesięcy od ich zaistnienia. Jeśli producent odpa­
dów przechowuje niebezpieczne odpady w  miejscu ich 
powstania dłużej niż trzy miesiące, to powinien on prze­
strzegać wymagań określonych w  niniejszej ustawie.

3. Odpady komunalne w  miejscu ich powstania moż­
na tymczasowo przechowywać nie dłużej niż jeden rok. 
Jeśli producent odpadów przechowuje odpady komunal­
ne w miejscu ich powstania dłużej niż jeden rok, to po­
winien przestrzegać wymagań określonych w niniejszej 
ustawie. .

A rtykuł 11. Przechow anie dokum entów o porząd­
kowaniu odpadów  .„ I

Dokumenty związane z porządkowaniem odpadow po­
winny być przechowywane w trybie, jaki określa rząd lub 
upoważniona przezeń instytucja.

A rtykuł 12. W ym agania wobec przewoźnika od­
padów  , .

Jeśli przewoźnik przyjęte odpady przechowuje, prze­
ładowuje, przepakowuje, magazynuje lub porządkuje wirrny 
sposób, to powinien on przestrzegać wymagań określo­
nych w rozdziałach drugim 1 czwartym niniejszej ustawy.

A rtykuł 13. Przyjęcie odpadów do przewozu
Przewoźnik odpadów przyjmuje dp przewozu odpady 

zgodnie z wymaganiami określonymi w mniejszej usta­
wie i innych aktach prawnych. . . . 1. .

A rtykuł 14. Regulamin techniczny przedsiębior 
stwa użytkującego lub usuwającego odpady

Przedsiębiorstwo wykorzystujące lub usuwające od­
pady powinno posiadać regulamin techniczny uzytkowa- 
nia lub usuwania odpadów, który dokładnie okreśhdby 
wszystkie operacje przyjm ow anm  przechowama u z^- 
kowania, usuwania, monitoringu 1 kontroli odpadów, za 
pewniające ochronę środowiska i zdrowia ludzi.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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V. Divac kontra A. Sabonis

Główny tren e r „Ż algirisu” 
Jonas Kazlauskas o przyszłych 
rywalach - belgradzkiej „Crve- 
na Zyezda”  powiedział:

- Właśnie w Zjednoczonych 
Arabskich Emiratach obejrzeli­
śmy utrwalone na wideo kilka za­
wodów Euroligi „Crvena Zvezdy”. 
Przede wszystkim  rzuca s ię  w  
oczy to, że mistrzowie Jugosła­
wii są załogą wysoce zdyscypli­
nowaną.

W drużynie „Crvena Zvezda” 
jest sporo koszykarzy mogących 
atakować z daleka. Niekiedy ich

Dzisiaj w Belgradzie kowieński 
„Żalgiris” rozegra pierwszy mecz 
drugiej tu ry  Euroligi. Rywalem 
będzie mistrz Jugosławii „Crvena 
Zvezda” . Obie drużyny w czasie 
przerwy w turnieju wzmocniły swe 
szeregi o legendarnych środko­
wych napastników - do „Żalgirisu” 
powrócił A. Sabonis, zaś do „Crve- 
na Zvezda” przybył „ratownik” V. 
Divac. Pojedynek dwóch najlep­
szych napastników środkowych sta­
nie się z pewnością ozdobą tego 
spotkania. Spojrzenie na historię 
świadczy, że A. Sabonis zazwyczaj w 
pojedynku sam na sam wygrywa z 
V. Divac’em, jednakże zwycięstwo 
najczęściej odnosiła drużyna Serba.

rzuty trzypunktow e po prostu 
oszałamiają. W czasie jednego ze 
spotkań zdobyli oni więcej niż 50 
proc. rzutów za trzy punkty.

Spośród koszykarzy chciał­
bym wyróżnić M ilenkę Topica. 
Jest to napastnik skrzydłowy, któ­
ry m oże rów nież walczyć pod 
koszem oraz wrzucić piłkę z da­
leka, oddać piłkę i przedostać się 
pod kosz. Bardzo uniwersalny ko­
szykarz.

S iln i s ą  ró w n ież  obrońcy  
„Crvena Zvezdy”.

Najsłabszym miejscem  dru-

Sezon NBA być może zostanie uratowany
Szefostwo N ational B asketball Association 

(NBA) i reprezentanci unii koszykarzy doszli jed­
nak do porozumienia i zanosi się, że trwający aż 191 
dni spór dobiegnie końca.

Sezon najbardziej prestiżowej ligi koszykarzy na 
świecie najprawdopodobniej zostanie jeszcze uratowa­
ny. Jak wynika z komunikatu stacji telewizyjnej CNN, 
komisarz NBA David Stern i szef unii graczy Billy Hun­
ter obradowali przez całą noc. Uzgodniono sprawę roz­
dzielenia zysków z  ligi (2 miliardy USD) między akto­
rów - uczestników rozgrywek ligowych oraz właścicieli 
klubów.

Rzecznik ligi Brian Mclntyre nie chciał zdradzić 
bliższych szczegółów przygotowywanego ostateczne­
go porozumienia. Dzisiaj odbędzie się oficjalne posie­
dzenie 29-osobowej rady NBA.

Do uzgodnienia wspólnego stanowiska doszło za-

Kom isarz NBA David S tern  (od lewej) i szef 
unii graczy Billy H un ter spędzili bezsenną noc 
nad uzgadnianiem  spraw y podziału zysków ligi.

Fot. R euters

Jan Paweł II - zasłużony 
dla rozwoju turystyki

Papież Jan  Paweł II  przyjął we w torek na audiencji prywat­
nej m inistra Jacka Dębskiego, p rezesa Urzędu K ultury Fizycznej 
i Turystyki Polski

M inister Dębski wręczył papieżowi odznakę „Zasłużony dla 
rozwoju turystyki” . J a k  powiedział korespondentowi PAP, pra- 
gnął podkreślić w ten sposób zasługi papieża-pielgrzyma dla roz­
woju turystyki religijnej w Polsce i na  świecie. Rozmowa Jan a  
Pawła II z Dębskim dotyczyła także niektórych problem ów spor­
tu  w Polsce.

Na zakonczenie 10-minutowej audiencji papież wręczył mini­
strow i m edal pam iątkow y swego pontyfikatu.

żyny, ile oglądałem meczy, była 
gra środkowych napastników. Jed­
nak po przyjściu do drużyny Vla- 
de Divaca problem ten zostanie 
rozstrzygnięty.

Jedno mogę powiedzieć, że 
zawody w Belgradzie naprawdę 
będą trudne.

W czasie zawodów o Puchar 
Ramadanu więcej uwagi w  czasie 
dni wolnych poświęcaliśmy przy­
wróceniu sił fizycznych zawodni­
ków, ćwiczeniom . Po Nowym  
Roku pierwsze ćwiczenia wspól­
ne mieliśmy w  niedzielę”.

ledwie na dzień przed upływem ostatecznego terminu 
przewidywanego zakończenia edycji rozgrywek ligo­
wych, którą zawieszono oraz przed zapowiadanym gło­
sowaniem samych zainteresowanych czyli koszykarzy 
NBA.

Nadal nie poinformowano kiedy ma być zainaugu­
rowana nowa edycja ligi NBA i ile meczów zostanie 
rozegranych w podstawowej części mistrzostw.

Ponad 400 zawodników otrzymało sposobność wy­
powiedzenia się na temat czy grudniowe propozycje 
przedstawione przez komisarza NBA Davida Sterna god­
ne są akceptacji. W tej sytuacji szanse na rozpoczęcie 
53. sezonu najlepszej koszykarskiej ligi świata znacznie 
wzrosły, gdyż do głosu zostali dopuszczeni gracze „na 
dorobku’*.

W cześniej 19-osobowy kom itet negocjacyjny 
Związku Zawodowego Graczy (NB APA), w  którym czo­
łową rolę odgrywa Patrick Ewing z  NY Knicks, odrzu­
cał taką możliwość.

Zawodnicy zarabiający znacznie mniej niż gwiazdy 
NBA od pewnego czasu czuli presję swych rodzin. Oni 
nie mogą pozwolić sobie na długą przerwę w zawodzie. 
Przeważnie związani są kontraktom z  klubami, a to nie 
zezwala na wiązanie się z innymi drużynami. W sumie 
straty koszykarzy, po trzymiesięcznym zawieszeniu roz­
grywek, oceniane są na przeszło 500 min dolarów.

Tak więc dla A. Sabonisa i V. Divaca dzisiejsze 
spotkanie w Belgradzie może okazać się pierwszym 
i ostatnim występem w tym roku na europejskich 
parkietach, jako że każdy z nich w kontraktach z no­
wymi klubam i zamieścił klauzulę um ożliwiającą 
powrót do swych klubów NBA w przypadku wzno­
wienia rozgrywek za oceanem.

Dębski odwiedził w Rzymie Polski O środek Inform acji Tury­
stycznej. Po wizycie zapowiedział, iż UKF1T zam ierza rozszerzyć 
działalność tej placówki, m.in. przez otwarcie filii w Mediolanie.

Sampras i Dayenport 
mistrzami świata

Foto R euters
Dwoje am erykańsk ich  tenisistów  L indsay D ayenport i Pete 

S am pras zostali we w torek  uhonorow ani p rzez In te rnational Ten- 
nis F ederation (ITF) przyznaw anym i dorocznie tytu łam i teniso­
wych m istrzów  św iata w grze pojedynczej.

P. Sampras został zwycięzcą całorocznej klasyfikacji ATP już po raz 
szósty z rzędu, co jest niezykle trudnym do poprawienia rekordem. L. 
Davenport także finiszowała jako pierwsza w  dorocznym rankingu WTA, 
odbierając 80-tygodniową supremację 17-letnięj Szwajcarce Martinie Hin- 
gis. Amerykanka jest po raz pierwszy posiadaczką tytułu mistrzyni świata 
ITF w  singlu. W  konkurencji debli męskich tytuł mistrzów świata ITF 
przypadł Holendrom Jacco Eltinghowi i Paulowi Haarhuisowi. W kategorii 
debli kobiecych mistrzyniami świata zostały Dayenport i Białorusinka Na­
tasza Zwieriewa. W konkurencji tenisa na wózkach triumfowali Australij­
czycy David Hall i Daniela di Toro. Juniorskimi mistrzami świata zostali w 
1998 r  Szwajcar Roger Federer oraz Australijka Jelena Dokic.

W  czołówce Rajdu Grenada - Dakar bez zmian Rosyjscy hokeiści mistrzami świata do lat 20
Hnlfpiiri Rrtcit nn ra? 10 7/1nhvH tvtiił mistrza świata w  rvwalizfl-

R a jd  G re n a d a  - D a k a r  
H iszp an  J o rd i  A rc a ro n s  na 
KTM  wygrał ryw alizację mo­
tocyklistów  w p ią ty m  e tap ie  
Rajdu G renada -  D akar, które­
go trasa  prowadziła z Bir Mo- 
g rajn  do A taru  w M auritan ii. 
W śród kierowców najlepszym  
okazał się Japończyk K enjiro  
Shinozuka.

Liderem klasyfikacji m oto­
cyklistów pozostał Hiszpan Oscar 
Gallardo na BMW. Niemka Jutta 
Kleinschmidt prowadzi w rywali­
zacji kierowców. Oboje znajdo­
wali się na czele klasyfikacji ge­
neralnej również po czwartym eta­
pie.

Trasa piątego etapu liczyła 
630 km.

Hokeiści Rosji po raz 10 zdobyli tytuł mistrza świata w  rywaliza­
cji drużyn do lat 20.pokonując3:2 po dogrywce reprezentację Kanady. 
W bilans zwycięstw Rosjan wliczone są osiągnięcia hokeistów, także 
występujących w reprezentacji ZSRR i WNP.

Rosjanie zaskoczyli 13.200 widzów w  W innipeg Arena swą ofen­
sywną grą. Zepchnęli rywali do obrony (bilans strzałów: 40-18 na ich 
korzyść) i gdyby nie bardzo dobra dyspozycja bramkarza Roberto Lu- 
ongo, najlepszego w mistrzostwach - Rosjanie wcześniej rozstrzygnę­
liby mecz na swoją korzyść.

Decydującego gola drużyna rosyjska zdobyła w szóstej minucie 
dogrywki. Na listę strzelców, po raz drugi w tym meczu, wpisał się 
Artiom Czubarow. Pozostałe gole zdobyli - dla Kanady: Simon Gagne 
i Bryan Allen, dla Rosji: Maksim Bałmocznych.

Po brązowy medal mistrzostw nieoczekiwanie sięgnęli Słowacy, 
wygrywając mecz o trzecie miejsce ze Szwedami 5:4. Najskutecz­
niejszym zawodnikiem spotkania był Ladislay Nagy, który dla drużyny 
słowackiej zdobył trzy bramki.

Obrońcy tytułu mistrza świata, Finowie zakończyli turniej na pią­
tym miejscu. Grupę A opuszczają hokeiści Białorusi. W ich miejsce 
w mistrzostwach świata-2000, które zostaną rozegrane w Szwecji, grać 
będzie Ukraina. Inf. wl., PAP, ELTA

[ P r z y g o t o w a ł  A n d r z e j  R A T K I E W I C Z  |
L iderem  w ryw alizacji kierowców jes t załoga M itsubishi w 

składzie J u tta  K leinschm idt (Niemcy) - Tina T hoerner (Szwecja).
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Kolędy w kościele 

św. Rafała
W  niedzielę, 10 stycznia w 

czasie Msz św. o godz. 13.00 i po 
Mszy wierni będą mogli posłu­
chać kolęd w wykonaniu chóru 
parafialnego “Echo”.

Mg j j S l p S  Inf. wl.

Przejęte przez Sodrę 
akcje pomoże sprzedać 
Państwowy Fundusz 

Mienia
F u n d u sz  P ań stw o w eg o  

Ubezpieczenia Społecznego nie 
cieszy się z możliwości zezwole­
nia spółkom rozliczyć się za za­
dłużenia z budżetem  funduszu 
swym mieniem lub akcjam i.So- 
dra, by szybciej i rentowniej zre­
alizować przejęte mienie zamie­
rza zawrzeć z  Państwowym Fun­
duszem Mienia umowę, która by 
pomogła w sprzedaży przejętych 
akcji lub nieruchomości.

Jak twierdził agencji ELTA 
dyrektor Sodry Vincas Kunca, za­
dłużenia przedsiębiorstw dla bu­
dżetu Sodry sięgają prawie 400 
min litów. Tymczasem fundusz 
stale odczuwa brak pieniędzy na 
Wypłaty.

W  roku 1997 za długi budże­
towi Sodry rozpłaciły się akcjami 
spółki “Dniva” i “Mażeikiu elek­
trotechnika” z  M ażeikiai. S.A. 
“Kuro aparatura” za zadłużenie w 
wysokości 3,5 m in litów dla fun­
duszu ubezpieczenia społecznego 
oddała 9-piętrowy gmach dla za­
rządu Sodry.

Według danych M inisterstwa 
Gospodarki, w  kraju jes t około 
400 przedsiębiorstw, zadłużenie 
których przewyższa już ich mie­
nie. Przewiduje się uzdrowienie 
stosunków w około 200 przedsię­
biorstwach.

KURIER
m u  riC rcifT

TRWA PRENUMERATA 
na I półrocze 1999 roku

Wydanie codzienne - indeks 0044
I mies. II mieś. V mies. 

z dostarczaniem  przez pocztę 19 L t 38 L t 95 L t

Wydanie codzienne dla inwalidów I, H grupy, 
emerytów i mieszkańców wsi - indeks 0227

I mies. II mies. V mies.
z dostarczaniem przez pocztę 16 L t 32 L t 80 L t

Wydanie sobotnie - indeks 0172
I mies. II mies. V mies.

z dostarczaniem  przez pocztę 3,90 L t 7,80 L t 19,50 L t
Kurier Wileński” można zaprenumerować 

w każdym urzędzie pocztowym 
Wydanie codzienne

1 mies. 11 mies. V mies.
w  szkołach 16 L t 32 Lt 80 L t
w księgarniach:
S.K. ul. Auszros Vartu
(O strobram ska) 9 15 L t 30 L t 75 L t
“ Elephas”,ul. O landu 3 15 L t 30 L t 75. L t
im . A. Mickiewicza
(Naugarduko 18) 15 L t 30 L t 75 L t
w redakcji 14 L t 42 L t 84 L t

Prenumerata dla czytelników za granicą
na I m iesiąc - 16 USD

Podajemy konto bankowe, na które można wpłacić pieniądze z 
podaniem dokładnego adresu prenumeratora:

Lietuvos taupomasis bankas,
S ostines sk y riu s
P a ś ila if ią  k lien tu  a p ta rn a v im o  po sk y ris , 
Banko kodas 60111, valiutinć sąskaita Nr 

1871006099

Poeoda

Nadal deszczowo
Dziś na Litwie zachmurzenie, deszcz, gołoledź. Wiatr zachodni 

północno-zachodni, porywisty. Temperatura w nocy i w dzień 0-5 stopni

W Wilnie opady, przeważnie deszczu, gołoledź. Temperatura w 
nocy i w dzień 3 - 5  stopni ciepła.

8 stycznia nieduże opady deszczu ze śniegiem, lokalnie gołoledź 
Temperatura w nocy i dzień 0-5 stopni mrozu. 9 stycznia krótkotrwa- 
łe opady śniegu, gołoledź, temperatura w nocy 5 - 10, w dzień 1 - 6 
stopni mrozu.

MIĘDZYNARODOWE
CENTRUM

„I N F O  M A  G I J A”
Uczy języków: angielskie­

go, niemieckiego, francuskiego, 
włoskiego, hiszpańskiego, litew­
skiego i szwedzkiego.

4  Abiturientów przygotowu­
jemy do egzaminu wstępnego z 
języka angielskiego.

Dla osób spoza Wilna są 
grupy sobotnie.

Biuro tłumaćzeń.

adres: -±;'- _
\ P a m e n k a ln io  11 -301, 
Tel.: 62-46-97, 8-287-29045

(Zam. 5)

PROPOZYCJA NAUKI
Uczniowie, którzy chcą na­

uczyć się języka angielskiego, 
zapraszani są do rejestracji od 
5 stycznia 1999 r.: Wilno, tel. 
22-41-41 w godz. 9-17. Nr pa­
tentu 134148. (Zam. 2)

W ykonujemy wszystkie p ra­
ce hydrauliczne: wymieniamy 
r u ry ,  m o n tu je m y  system  
ogrzewczy, inne prace.

Tel. 31-55-62 albo  8-289- 
79805.

(Zam. D-933)

Fudiowu

C rL \ SG1MY
Wykładziny dywany 
oraz miękkie meble

(Zam. 7)

Wyrazy szczerego współczucia
Mieczysławowi

BORUSEWICZOWI
z powodu utraty Matki

składa zespół Wileńskiej 
Wyższej Szkoły Rolniczej

CZW ARTEK . 
7 STYCZNIA

E 2 7
630 - Dzień dobry. 8.05 - Na 

ferie uczniowskie. 1430 - S. “Ro­
dzina Fallerów”. 15.00 - Pół gp- 
dziny w iząizie. 1530-Dla ogrod­
ników. 15-55-‘Trembita”. 16.20- 
Wiadomości (ros.). 1630-S. “Nie­
spokojne gimnazjum”. 17.15 - S. 
“Dzikie zwierzęta”. 17.40 - Tele- 
katalog. 17.45 - Wiadomości wie­
czorne. 18.00 - S. “Rodzina Falle- 
rów”. 18351Biznes dnia 18.45 - 
Wświeciefilmu. 19.00-Drogi, sa­
mochody, ludzie. 1930 - Panora­
ma. 20.00- ‘Terlas”. 20.05 -Dale­
ko od Holywoodu. 22.30 - Praw­
da, prawda. 23.00 - Wiadomości
23.15 -Budownictwo.

6.15 - Teleshop. 6.30 - Po­
ranne koło. 8.30 - S. “Bez domu 
jest źle”. 9.00 - S. “Słoneczne 
wybrzeże”. 9.45 - S. anim. 10.10
- Teleshop. 10.40 - S. “Bogacz- 
ka”. 11.25 - Kuchnia pani Gra­
żyny. 11.55-N-14.12.05 -Złot­
ko. 1230 - ABC zdrowia. 13.00
- S. “Żar młodości”. 13.45 - Ba­
bie lato. 1435 - Teleshop. 14.50
- S. “Marisol”. 15.20 - S. “Colt”. 
16.10-S. “Żar młodości”. 16.55
- S. “Bez domu jest źle”. 17.25 - 
S. “Bogaczka”. 18.10 - S. “Sło­
neczne wybrzeże”. 19.00 - S. 
“Marisol”. 19.30-“19:30". 20.00
- N-14. 20.15 - Koszykówka.
22.10 - Humor. 22.30 - “22:30”.
22.45 - S. “Ned i Staccy”. 23.10
- Film krym. “Gmach sądu”.

$ B T V
6.15-8. “Dallas”. 7.00-S. 

“Bogacze”. 7.45 -  S. “Zawsze

będę cię kochać”. 8.30 - S. 
“Oszustwa”. 9.15 - S. “Powrót do 
Edenu**. 10.00 - S. “Cobra 11”. 
10.45- “Brzeg”. 11.30-Telegra 
‘Tak Nie”. 12.30 - Dla wędka­
rzy. 13.00 - Telegra. 14.00 -  S. 
“MacGyver”. 15.00 - Przy wa­
dze. 16.00 - S. “Dallas”. 17.00 - 
S. “Bogacze”. 18.00 - Wiadomo­
ści. 18.05 - S. “Zawsze będę cię 
kochać". 19.00 - S. “Oszustwa”.
20.00 - Wiadomości. 20.25 - S. 
“Buddy Faro”. 21.15 - Gorąca 
linia. 21.35 - Humor. 22.00 - S. 
“Beavis And Butt-Head”. 2230
- Wiadomości. 22.35 - Dla węd­
karzy. 23.10 - Rowerowe show.
23.35 - Brzeg. 0.20 - Telegra.
2.20 - 6.15 - Program DW.

®
6.20 - Film anim. 6.45 - S. 

anim. “Nowe przygody Popaja”.
7.15 - Teleshop. 7.30 - S. “Ukry­
te namiętności”. 8.00 - S. “Maria 
Izabella”. 9.10 - S. “Santa Bar­
bara". 10.00 - S. “Uroczy i dziel­
ni”. 10.25 |  “Eridan”. 11.00 - 
“Koło szczęścia”. 11.45 - S. 
“Szpital połowy”. 12.10 - S. 
“Druga strona miłości". 13.00 - 
S. “Jessica Fletcher”. 13.45 - Te­
leshop. 14.15-Kanał muz. 14.45
- Film “Rycerzna kołach”. 15.30 
.  S. “Santa Barbara”. 16.20 - S. 
“Druga strona miłości”. 17.10 - 
S. “Ukryte namiętności”. 17.35 - 
S. “Uroczy i dzielni”. 18.10 - S. 
“Maria Izabella”. 19.00 -Wiado­
mości. 1930- “Niech żyje król”.
20.00 - Film “Policjant czasu”.
21.00 - S. “X-Files”. 22.00- Wia­
domości. 22.10 - Detektyw 
“Sprawa”. 23.00 - S. “Żonaty i z 
dziećmi". 23.30 - Kanał muz.

8.05 - Z Wilna. 8.20 - Towa­
ry i usługi.830- Znad WMIi T V .

9.00 - Kanał muz. 9.25 - Film 
dok. o przyrodzie. 10.30 - Moje 
kino. 12.10 - Lekcja jęz. litew­
skiego. 12.20 - Film fab. “Iro­
nia losu, czyli po łaźni” (1-2).
14.20 - Towary i usługi. 14.30 - 
Telegra. 15.30 - Koncert 18.00 
-Z  Wilna. 18.15-Towary i usłu­
gi. 18.30 - Koncert. 19.30 - Z 
Moskwy. 20.00 - Lekarz domo­
wy. 20.30 - U “Jabłka”. 21.00 - 
S. “Podróżny”. 22.00 - Z Wil­
na. 22.15 - Film fab. “Idealny 
mąż”. MS:

16.30 - Kroniki wileńskie.
17.00 - S. “Moja druga mama”. 
17.50 - Warto odwiedzić. 17.55 
- Puls Wilna. 18.05 - Kalejdo­
skop zniżek 18.15 - Wiadomo­
ści ‘Terytorium”. 1835 - Auto- 
Moto-Sport 19.00 - Wiadomo­
ści (poi.). 19.10 - S. “Moja dru­
ga mama”. 20.00 - Aktualia wi­
leńskie. 20.30 -Wartozwiedzić.
20.35 - Film fab. “Czarodziej".
22.15 I  Kalejdoskop zniżek.
22.25 - “Puls Wilna". 22.35 - 
Wiadomości (poi.). 22.45 - 
Auto-Moto-Spoit.

6.25 - Film fab. “Przygody 
Elektronika”. 7.45 - Słowo dusz­
pasterza. 8.00, 13.00 - Wiado­
mości. 8.15 - Film-bajka. 9.35 - 
Graj, harmonio. 10.05 - Pano­
rama śmiechu. 10.45 - Historie 
kobiet 11.45- Komedia. 13.15 
-Koncert. 15.00-100% 15.25 
- Premiera “Triumfu”. 16.05 - 
Komedia “Wszystko będzie do­
brze”. 18.00-Pole cudów. 19.00 
-Czas. 19.40 - Ałła Pugaczowa, 
Najlepsze piosenki. 21.50 - Wia­
domości. 22.05 - Film fab. 
“Lewy”.

6.00 - Film anim. 6.25 - Ko­
media. 7.30 - Film anim. 8.00 - 
Witaj, kraju. 8.50 - Wieczór 
twórczości I.Nikołajewa. 12.00,
18.00 - Wiadomości. 12.30 - 
Film fab. “Dar Boży”. 13.05 - 
Noworoczna choinka na Krem­
lu. 14.10-50 lat poezji. 15.35- 
Film fab/ “Muszkieterowie po 
20 latach”. 18.30 - Wesołe to­
warzystwo. 20.10-Melodramat 
“Zimowa wiśnia-3”. 22.35 - 
Gorąca dziesiątka.

TWOLONIA
7.00 - TV Polonia zaprasza.

7.05 - Dziennik krajowy. 7.25 - 
Sport-telegram. 7.30 - Dzieci ta­
kie jak nasze. 7.45 - Abecadło 
dźwięków. 7.55 - Małe musica­
le. 8.25 - “Panna z mokrą gło­
wą" - serial dla młodych wi­
dzów. 9.00 - Wiadomości. 9.10 
- Zwierzolub. 9.30 - “Sprawa 
Gorgonowęj” - film fab. prod. 
poi. (1977). 12.00 - Wiadomo­
ści. 12.15 - Przegląd Prasy Po­
lonijnej. 12.30 - Polonijny Ma­
gazyn Gospodarczy. 13;05 |  
Krzyżówka szczęścia - teletur­
niej. 13.30 - Historie. 14.00 - 
“Janosik” - serial prod. polskiej.
15.00 - Panorama. 15.20 - Pro­
gram dnia. 1 .̂25 - Uczmy się 
polskiego. 16.00 - Polonijny 
Magazyn Gospodarczy. 16.30- 
“W krainie władcy smoków” - 
serial prod. polśko-austral.
17.00 - Teleexpress. 17,15 - Pol­
ska piosenka. 17.35 - Sport z 
satelity. 19.10-Reporter. 19.20 
-Dobranocka. 1930- Wiadomo­
ści. 19.56 - Prognoza pogody.
20.01 - Sport 20.05 - Teatr Te­
lewizji. “Zdrada", Adam Zaga­
jewski. 20.45 - Przed państwem 
Gustaw Holoubek. 21.55 - 
MdM - program rozrywkowy.

2230 - Panorama. 22.56 - Pro­
gnoza pogody. 23.05 - W cen­
trum uwagi. 23.20 - ‘Topielec”
- serial prod. polskiej. 0.25 - Dia­
riusz rządowy. 0.45 - Powitanie 
widzów amerykańskich. 0.50 - 
“Miś Uszatek” - serial anim. dla 
dzieci. 1.00 - Wiadomości. 1.25
- Sport 1.29 - Prognoza pogo­
dy. 1.30 - “Zawiedziony kocha­
nek Europy” - film dok. 2.10 - 
“Życie na Ziemi” - film dok.
2.30 - Panorama. 2.56 - Progno­
za pogody. 3.05 - Teatr Telewi- 
zji. “Zdrada", Adam Zagajew­
ski. 3.45 - Przed państwem Gu­
staw Holoubek. 4.55 - MdM - 
program rozrywkowy. 5.30 - Po­
lonijny Magazyn Gospodarczy.
6.00 - W centrum uwagi. 6.15 - 
Polska piosenka. 6.40 - Polska - 
świat 2000.

POLSAT
6.00 - Piosenka na życzenie.

7.00 - Kto się boi wstać - pro­
gram poranny. 7.45 - Polityczne 
graffiti. 7.55 - Poranne informa­
cje. 8.001 “Kapitan N" - serial 
anim. dla dzieci. 8.30 - “Star 
Trek: Stacja Kosmiczna”, USA.
9.30 - “Żar młodości” - kanad. 
serial obycz. 10.30 - “Grom w 
raju” - ameryk. serial sensac.
11.30 - “Nikita” - ameryk. serial 
sensac. 12.30 - “Życie jak po­
ker" - polska telenowela. 13.00
- Dyżurny satyryk kraju - pro­
gram Tadeusza Drozdy. 13.30 - 
Talent za talent 14.00 - 4x4 - 
magazyn motoryzacyjny. 14.30
- Kalambury - program dla dzie­
ci. 15.00 - “Gdzie się podziała 
Carmen San Diego?” - ameryk. 
serial anim. 15.30 - Czekam ńa 
telefon: gra-zabawa. 16.00 - In­
formacje. 16.15- ‘‘Alf’- ame­
ryk. serial komed. 16.45- “Na 
południe” - kanad. senat sensac. 
17.40 - “Na własnych śmie­
ciach” - komed. serial. USA.
18.10 - “Świat według Bun-

dych” - ameryk. serial komed.
18.45 - Informacje. 18.55 - Pro­
gnoza pogody. 19.05 - “Grom w 
raju” - ameryk. serial sensac.
20.00 - “Gosposia z milionami”
- komedia USA (1987). 21.45 - 
“Ostry dyżur” - ameryk serial 
ofcycz. 22.45 - Informacje i biz­
nes informacje. 23.00 - Progno­
za pogody. 23.05 - Polityczne 
graffiti. 23.20 - “Życie jak po­
ker” - polska telenowela. 23.50
- Czas na biznes. 0.25 - Muzyka 
na bis.

RTL7
6.20 - “Miłość i dyploma­

cja” - serial obycz. 6.45 - “Świat 
Audobona” - serial przyrod. 7.30
- Odjazdowe kreskówki. 8.40 - 
“Świat pana trenera" - serial ko­
med 9.05 - “Dziewczyna z kom­
putera” - serial komed. 930 - 
“Sunset Beach" - serial USA.
10.15 -“Naruszenie dyscypliny”
- dramat USA (1994). 11.55 - 
“Uśmiech losu” - serial obycz.
13.00 - Teleshopping. 14.15 - 
“Miłość i dyplomacja” - serial 
obycz. 14.40 - Ukryta kamera.
15.05 - Odjazdowe kreskówki-
16.20 - “Z ust do ust” - serial 
dla młodzieży. 16.45 - “Dziew­
czyna z komputera" - serial ko­
med. 17,10 - “Kameleon” - se- 
risi fantast-nauk. 18.00 - “Sun­
set Beach” - serial USA. 18.50 - 
7 minut - wydarzenia dnia. 19.00
- Zoom - magazyn sensacji.
19.30 - “Nowe przygody Lassie
- serial USA. 20.00 - “Colwn- 
bo” - serial krymin. 21.25 ■ 
“Wydział zabójstw” - serial kry- 
min. 22.25 - 7 minut - wydarze­
nia dnia. 22.40 - “Policjwiciz 
Miami” - serial krymin. 23.35 - 
“Kariera maklera" - serial obycz. 
0.20 - “Świat Audobona: tajem­
niczy tchórz czamopręgi” - se- 
fioł przyrod. 1.10- “Kameleon
- serial fantast.-nauk. l.w  
Zoom - magazyn sensacji.
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ADAMOWICZ

T e s ta m e n t  s p r z e d  350 la t  
j a k o  s t y p e n d iu m

L udność S tanów  Z jedno­
czonych zwiększyła się w tym  
r o k u  o 2 ,578 m in  o só b  i w 
czw artek  o północy będzie li­
czyć 271 645 214 osób -  progno­
zę taką podało we wtorek Biuro 
Spisu USA.

Oczekuje się, że w  przyszłym 
roku wzrost liczby ludności wy­
niesie zaledwie 2,3 min. Wskaź­
nik ten zmniejszy się - zdaniem 
specja listów  - ze  w zględu na 
zwiększoną śmiertelność starze­
jącego się coraz bardziej społe­
czeństwa.

Szacunkowa liczba ludności 
kraju na 1 stycznia 1999 roku jest 
w iększa o 9,2 procent w porów­
naniu z liczbą ludności zarejestro­
waną 1 kwietnia 1990 roku. jj

T anią  energ ię  w ytw arzaną  
p rzez fale m orskie m ożna uzy­
skiw ać dzięki now atorsk iem u 
u rząd zen iu , k tó rego  p ro to ty p  
zainstalował w izraelskim  p o r­
cie Ja fa  Szmuel O w adia, inży­
n ie r  i w łaśc ic ie l f irm y  SD E 
E nergy  and  Desalination Ltd.

Owadia powiedział, że proto­
typ  u rząd zen ia  jeg o  pom ysłu  
może wytwarzać do 40 kilowatów 
prądu dziennie. Ale jego  firma 
jest gotowa zbudować taką samą 
elektrownię dostarczającą 4 me­
gawaty energii na dobę. Wystar­
czyłoby to na zaspokojenie po­
trzeb 40 tys. mieszkań.

Prąd wytwarzany dzięki ener­
gii fal morskich byłby bardzo tani, 
koszt jednego kilowata sięgałby

zaledwie 0,02 dolara, czyli kilka­
krotnie taniej w porównaniu zce- 
nami prądu dostarczanego przez 
elektrownie węglowe; gazowe lub 
naftowe.

Taka zgodna z wymogami eko­
logii elektrowni^ spełniałaby do­
datkowy cel, mianowicie służyła­
by do odsalania wody morskiej. 
Siłownia o m ocy 4 megawatów 
dostarczałaby do 500 metrów sze­
ściennych wody pitnej nadgodzinę.

Obecnie izraelski wynalazca 
szuka wsparcia finansowego, aby 
swą koncepcję taniej energii zre­
alizować w  praktyce. Oma Berry, 
kierująca izraelskim urzędem do 
spraw nauki zapowiedziała wspar­
cie projektu kwotą 100 tysięcy 
dolarów.

Trochę alkoholu zapobiega wylewowi krwi
A naliza stanu  zdrow ia 677 

m ieszkańców  Nowego J o rk u , 
p rz e p ro w a d z o n a  w  la ta c h  
1993-1997 n a  U n iw ersy tec ie  
Colum bia wykazała, że picie 1 
- 2 kieliszków alkoholu dzien­
n ie zm niejsza ryzyko wylewu 
krw i do mózgu.

O badaniach tych informuje w 
nowym wydaniu ,Journal o f  the 
American Medical Association”.

Wyniki analizy 677osób,któ­

re doznały wylewu, porównano z 
informacjami zebranymi w  toku 
ankiety telefonicznej z udziałem 
1.139 iudzi.

Stwierdzono, że u pijących alko­
hol w  małych dawkach ryzyko wy­
lewu krwi do mózgu było o 45 pro­
cent mniejsze niż u  abstynentów. 
Jednakże ryzyko to wzrasta trzykrot­
nie u ludzi, którzy pijali więcej niż 2 
kieliszki alkoholu na dzień.

Powyższe efekty picia alkoho­

lu w  małych lub dużych dawkach 
zaobserwowano wśród ludzi róż­
nych grup wiekowych i etnicznych. 
Stwierdzono również, iż zmniej­
szenie konsumpcji alkoholu do 
m ałych dawek przez ludzi po­
przednio dużo pijących poprawia 
ich odporność na wylew krwi.

Na podstawie wiadomości 
agencyjnych PAP-u przygotował 

Jan LEWICKI

Sześciu ubogich młodych 
ludzi będzie mogło podjąć stu­
dia dzięki testamentowi, który 
odnaleziono w archiwum  gmi­
ny Aritzo na Sardynii. Testa­
m en t p o zo staw ił w łaścic ie l 
Aritzo, Clemente Loddo, który 
zmarł w 1641 roku.

W testam encie pan Loddo 
polecił, by po jego śmierci z pie­
niędzy uzyskanych ze sprzedaży 
dóbr utworzono fundację na rzecz 
ubogich studentów. Jego ostatniej

woli nigdy jednak nie wykonano.
Po z górą 350 latach testa­

ment odnaleziono w archiwach 
komunalnych. Po koniecznych 
ekspertyzach prawnych stwier­
dzono, że testament jest ważny. 
Niewiele zachowało się co praw­
da z domów i zameczku pana Lod­
do. Pozostała jednak należąca do 
niego ziemia. Gmina odzyskała ją  
i sprzedała. Z  uzyskanych pienię­
dzy utworzono fiindację dla ubo­
gich studentów.

Walonki cieszą się wzięciem
Produkowane na Białorusi 

walonki stały się od niedawna 
poszukiwanym towarem w za­
sobnej Moskwie. W ielką p a r ­
tię  tego  c iep łeg o  i p rz e d e  
wszystkim  tan iego , w ojłoko­
wego obuw ia, zam ów iła h an ­
dlowa sieć stolicy Rosji.

Do Rosji trafia około 70 pro­
cent walonek produkowanych 
przez zakład w Nowogródku - jed­
ną z dwóch białoruskich fabryk tej 
branży. Dotąd eksportowano je  
przeważnie na Syberię..

Produkcja walonek na Biało­
rusi w ciągu ostatnich pięciu lat

przynosiła straty, ale od niedaw­
na wojłoki stały się towarem zy­
skownym i nowogródzka fabryka 
przyjęła nawet 40 nowych pra­
cowników. Dziennie produkuje 
się tam 800 par walonek.

Przed Nowym Rokiem parę 
wojłoków m ożna było kupić w 
białoruskich sklepach za 760 tys. 
rubli (równowartość 3 dolarów 
USA). W 1999 roku jedna para 
kosztuje już  ok. 1 min 200 tys. 
rubli (5 dolarów).

Normalne zimowe obuwie na 
Białorusi można nabyć za 4 min 
rubli.

U nas też są ludzie, którzy, co p raw da w chałupniczych w arun­
kach, potrafią zrobić w alonki, ja k  przedstaw iona na zdjęciu prze­
szło 70-letn ia H elena M ajran o w sk a , m ieszkanka  R udom ina . 
Swym doświadczeniem podzieliła się z chętnym i poznania „ ta j­
ników” wyrobu walonek, ja k  np. z  Jadw igą W iszniewską, miesz- 
kającą w pobliskiej wsi Parafinowo.

Fot. J a n  LEW ICK I

Rozbudowa 
galerii sztuki 
Elżbiety II

W  p ałacu  B uckingham  w 
Londynie powstanie wielka ga­
leria, w której publiczność bę­
dzie mogła oglądać olbrzym ie 
zbiory sztuki, należące do kró­
lowej Elżbiety II, zgrom adzone 
przez brytyjskich m onarchów 
w ciągu kilkuset lat.

Kolekcja monarchini obejmu­
je  n u n . 9 tysięcy obrazów, w tym 
wiele dzieł najsławniejszych mi­
strzów pędzla, takich, jak Michał 
Anioł, Rafael, Rembrandt, Ver- 
meer, Canałetto i Landseer. Do 
królowej należy także 30 tysięcy 
rysunków, 3 tysiące miniatur oraz 
około 500 tysięcy grafik i akwa­
fort.

O becną galerię  sztuki k la­
sycznej, obejmującą tylko część 
tych bezcennych zbiorów, Elżbie­
ta 11 otworzyła dla zwiedzających 
w 1962 r. Galeria jest jednak do­
stępna dla publiczności tylko 
przez krótką część roku. Po roz­
budowie będzie czynna przez cały 
rok, a jej powierzchnia zostanie 
podwojona.

Prace nad rózbudową królew­
skiej galerii sztuki będą finanso­
wane z wpływów za bile ty  za 
zwiedzanie pałacu Buckingham. 
Otwarcie galerii ma nastąpić 6 
lutego 2002 r., w  50 rocznicę 
objęcia tronu przez Elżbietę II.

Ludność USA 
zwiększyła się 

o blisko 2,6 min

U c ie c z k a  a k to r k i
Z nana północnokoreańska 

a k to r k a  f ilm o w a  K im  H ae  
Young zbiegła w raz z rodzica­
mi i dwom a siostram i do Ko­
rei Południow ej pięć m iesię­
cy tem u.

Inform acja o ucieczce 26- 
letniej aktorki była utrzymywa­
na w tajemnicy ze względów bez­
pieczeństwa. Obawiano się, że 
n a ty ch m iasto w e  o g ło szen ie

ucieczki artystki spowoduje za­
grożenie dla niej i jej rodziny, 
bowiem tajne służby północno- 
koreańskie próbują zabijać zna­
nych zbiegów...

Kim była wykładowczynią w 
szkole filmowej w Phenianie i 
zagrała główne role w 7 filmach.

W ciągu ostatnich 3 lat z Ko­
rei Północnej do Południowej 
zbiegło około 200 osób.
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F a le  m o r s k ie  ź r ó d łe m  
ta n ie j  e n e r g i i

A k to rk a  K im  H ae Young. F o t  EPA-ELTA
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